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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedakcyi i Adininistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięezny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e  j “, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie a gencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Kue des S t . 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego  ces. i król. Apostolska Mośó ra ­
czył ^dotychczasowego królewskiego serbsk ie ­
go nadzw yczajnego posła i pełnom ocnego 
m in is tra  M ilana P e t r o n i e v i t c h a  w dniu 
3 kw ietnia b. r. przyjąć n a  audyencyi i z 
r %k jego odebrać pismo uw ierzytelniające, 
w którem  tenże przez Regencyę królestw a 
Serbii w tym  sam ym  charak terze zatw ier­
dzony został.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem  pism em  odręcznem  z dnia 
5 kw ietn ia b. r., m alarzow i Tadeuszowi A j-  
d u k i e w i c z o w i  w W iedniu , nadać naj- 
miłośeiwiej krzyż kaw alerski orderu F ra n ­
ciszka Józefa.

C. k. Rada szkolna krajow a zam iano­
wała tymczasowego nauczyciela, M ikołaja 
B o j c z e n i u k a ,  w Tudiówie, stałym  n au ­
czycielem szkoły etatowej w Tudiówie ; tym ­
czasowego nauczyciela Leona R o g o w s k i e ­
g o ,  w Jez ie rn i, stałym  nauczycielem  szkoły 
etatowej w Daniłowcach.

O g l  o s z  e n l e .
Z końcem, marca 1889 r. było w obie1 

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. n. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
3 .800 , t. j.
w wal. austr. 3.990 zł. — ct.

b) opiewają­
cych na w. a. 86,257.700 zł.

Razem . 86,261.690 zł. — ct.

3;

M E A
O B R A Z E K  K A N A D Y J S K I

przez

E s t e j ę .

(Ciąg dalszy).

W szystkie te m yśli tak prędko fruw a­
ły po głow ie pięknej m iss, że trzebaby wpra- 
Wniejszego p ió ra , aby je  skreślić  z w szel- 
kiemi odcieniam i, aby je  um ieścić w takim  
porządku a raczej n ieładzie, w jak im  roz­
bujane krążyły w jej główce. Mniej więcej 
jednak  skupiały się one wkoło jednego te ­
matu „bunt przeciw  m ężczyźnie1' — pogar­
da dla niego. —  Ogół mężczyzn teraz kon­
centrow ał się dla niej w jednej osobie n ie­
wzruszonego W illa.

— Miss Sim pson, — proszę z rzeką 
n ie flirtować —  odezwał się w tej chwili 
obok niej głos pana Naulet.

O hydnie m ówił po angielsku — ale 
m iss M ea S idney jeszcze ohydniej po fran­
cusku — więc pan  N aulet łam ie sobie ję ­
zyk w kom iczny sposób. — Pannę Meę ba­
wi to niepom iernie i każdy wyraz młodego 
f ra n c u z a  wywołuje wesoły uśm iech na  jej 
cudną twarzyczkę.

W tej chwili spogląda na swego in te r ­
lokutora z pod oka, — t. j .  z ukosa. — Spoj­
rzenie takie zostało naw et specyalnie o- 
chrzezonem  i m a prawo obyw atelstw a w 
^wiecie pod nazwą „am erykańskiego oka".

Kto tego nie w idział na gruncie, niech 
żałuje. — Kto nie w idział m iss Mei, up ra­

li. Wydanych z zam ­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jcdnoreńskowych 69.373.065
pięcioreńskowych 119,549 870 
pięćdziesięcioreń. 136,813.450 zł.

razem 3 '5 .7 3 6  3*5 —
w ogóle " 411,998 .075 —

Wiedeń, 4 kwietnia 1889.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli d łu ­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h ,

prezydent,
Karol K 1 u n , 
członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEUR2ĘD0WA

Lwów, 8 kw ietnia.

Polityce, kolonialnej W łoch zdaje 
się uśmiechać szczęście po znanych 
a licznych niepowodzeniach. Zmiana 
stosunków u wschodnich granic Afry­
ki, na jaką się zanosi skutkiem stw ier­
dzonej już śm ierci w ładcy Abisynii, 
króla Jana, mieć może wielkie zna­
czenie dla p ań stw a , które od dawna 
szukało stałego oparcia nad Ozerwo- 
nem morzem. Utrwaleniu tam poste­
runku kolonialnego, przeszkadzała 
Włochom nie tyle w ielkość zadania, 
gdyż zadawalali się szczupłem tery- 
toryum, ile raczej wygórowana am- 
bicya króla Jana, który zazdrosny 
o swój wpływ, mniemał, że cywili- 
zatorska praca W łoch, uszczupli jego 
potęgę i znaczenie państwowe. Król 
ten, który się dobił samodzielnie zna­
czenia i tronu, który zjednoczył roz­
maite szczepy pod swojem berłem, 
obawiał się podziału władzy. W osta­
tnich latach jednak nieufność ta stała 
się przyczyną jego zguby. Niedowie­
rzając Włochom, nie chciał pozyskać

wiającej ten  sport ojczysty, n iech ża łu je .— 
To, co u nas praktykują w tym  zakresie, je s t 
słabem  naśladow nictw em  , połączonem albo 
z affektacyą, albo z efronteryą, albo z zy- 
zem; -— a praw dziw ie am erykańskie oko m iss 
Mei śladu w sobie nie miało żadnego z tych 
trzech dodatków,

Ale jak a  też z niej a rty stka! — Ba — 
moje piękne p a n ie , jedźcie do M ontreal — 
albo do W asningtonu . Tam wam  się uczyć.

W racając jed n ak  do naszej m iss, spoj­
rzała ona tym  swoim klasycznym  wzrokiem 
z ukosa na  Francuza —  on zaś choć F ra n ­
cuz a więc bynajm niej nie sk łonny do dzie­
wiczych rum ieńców  — jed n ak  mu się i 
uszy i czoło i b ia łka naw et zaczerw ieniły — 
takie to piorunujące w rażenie wywołuje „ame­
rykańskie oko".

Prędko — niby błyskaw ica — prędzej 
nawet, źrenice m iss ku rzece znowu się skie­
rowały. W  niej u jrza ły  obok siebie, czar­
ny wąsik francusk i junacko w górę zakrę­
cony i oczy w nią, w lepione z takim  w yra­
zem — że się aż stary  Śty. W awrzyniec 
rozgrzał od ich wymowy. — Mea się nie 
ro zg rza ła , bo je j serce zim niejsze od wód 
rzeki naw et kiedy się w lód zam ienią , — 
ale ją  przyjem nie usposobił niem y hołd cu- 
cudzoziem ca — więc mu odpowiedziała z 
m inką dziw nie ro zk o szn ą :

— W olę z rzeką flirtować niż z ludź­
mi , bo mnie^ za słowa nie łapie i wolno 
mi się cofnąć gdy mi się podoba.

— A czyż ludzie swobodę pani ogra­
niczają ?

— Mało powiedzieć ograniczają. — 
Gdyby mogli , okuliby i ręee i nogi i język 
i oczy w kajdany 1

sobie w nich dobrego sprzymierzeńca 
i wytężał wszystkie siły  sw ego pań­
stwa, ażeby nie dopuścić armii włoskiej 
w głąb kraju. W łosi jednak, pouczę 
ni doświadczeniem, nie spieszyli, lecz 
pilnowali utwierdzonych pozycyj. Woj 
ska abisyńskie nie m ogły ich atako 
wać, a zbrojna ich gotow ość w ycień­
czyła siły kraju, z drugiej zaś strony 
nieobecność króla z głów ną siłą  
ośmieliła jego wewnętrznych nieprzy­
jaciół i kohorty Mahdiego. W łosi po­
zostali na pozycyach , a król zwróci­
wszy się przeciw  ̂Su dan ow i, naraził 
się na klęskę, która się zakończyła 
jego śmiercią.

Z sytuacyi tej radzi opinia Włoch 
korzystać rządowi, rząd jednak odpo­
wiada, że będzie to rzeczą głębszej 
dopiero rozwagi. Zdaje się, że Włosi 
zapomnieli o klęskach i niepowodze­
niach, gdy dziś, jak o tern świadczy  
interpelacya w senacia, sam i znowu 
domagają się podjęcia akcyi, za któ­
rą gabinety poprzedni i p. Crispiego 
narażone były na najsurowsze w y­
cieczki i nagany. To też p. C rispina  
ostatniem posiedzeniu senatu, stwier­
dziwszy fakt śm ierci króla Jana, je ­
szcze dobitniej przypomniał, że był 
przeciwnikiem polityki kolonialnej. 
Przypomniał i to, że gdy już nastą­
piła potem wyprawa pod Massawę, 
gdy krew włoska popłynęła a pań­
stwo poniosło koszta, nie czas było 
wracać. Już bowiem wtedy i mate- 
ryalne i moralne interesa Włoch były 
zaangażowane. Dla tego to p- Orispi 
dodał, że nie w ie jeszcze, czy będzie 
doradzał monarsze podjęcia na nowo 
akeyi militarnej. Byłoby to teraz, w e­
dług prezesa gabinetu, przedsięwzię 
ciem wymagającem mniej odwagi, niż 
cierpliwości. Położenie jest bardzo po­
nętne, ale w łaśnie w cierpliwości Woło­
si nie są mistrzami, dia tego należy

— Ż artu je  pani — to być nie może — 
paniby n a  to nie pozwoliła.

— J a  też nie pozwalam  — ale m nie 
gniew a, że próbują.

— Masz pani słuszność — nie trzeba 
naw et na  próby zezwalać. To do niczego 
n ie  prowadzi.

Tu przypom niała sobie Mea okropne 
postępow anie swego narzeczonego, —  żywo 
jej s tan ą ł w pam ięci jego stoicyzm niele- 
dwie b a rb a rzy ń sk i, gdy się w inien był uko­
rzyć— i znowu w oczach jej fosforyczny blask 
zajaśniał. — Odwróciła się nagle od balu­
strady, prosto w oczy panu Naulet spo­
glądając, — tupnęła nóżką o pom ost, zaci­
snęła  pięści — m aleńkie ale groźne i wy­
raźnie syknęła przez z ę b y :

— Ja  go nie cierpię 1
Aż się pan N aulet p rzestraszy ł i co­

fnął o krok jeden.
Miss Mea jednak  nie zw racała uwagi 

na jego nieco skonfundow aną m inę i po­
wtórzyła, silniejszy nacisk k ładąc n a  w yra­
zie „Nie cierpię".

Sekunda w ystarczyła panu N aulet, aby 
się zorientować o co chodzi. — Z rozum iał, 
że piękna m iss nie cierp i narzeczonego, — 
co mu się naw et dość natu ra ln em  wydało 
w tej chwili. W illiam  Sim pson nie zrobił 
na  nim  w rażenia boha te ra  zdolnego obudzić 
serce tak pięknej osoby.

Miss Mea s ta ła  z opuszczonemi rącz­
kam i i głow ą zwieszoną nieco, — jakgdyby 
pogrążona w zadumie.

P an  N aulet schw ycił jedną  rączkę i 
rozpoczął badanie.

— Coś przykrego zajść m usiało. — 
N iech mi pani powie dear m iss Sidney. — 
Taka pani zdenerw ow ana.... To niegodziw ie

namyśleć się głęboko. Rząd wpraw­
dzie nie wyrzeka się ew entualnych  
korzyści, dla tego czuwać będzie, a to 
tembardziej, ażeby za doznane straty  
uzyskać odszkodowanie na pozycyi 
po części już zdobytej. — Dyskusya 
trwała dość długo, p. Orispi jednak 
powtórzył prośbę, ażeby decyzyę p o ­
zostawiono rządowi. Senator Parenzo 
i inni oświadczali, że gotowi zawsze 
z czystem sumieniem udzielić apro­
baty każdemu pomnożeniu kolonial­
nych posiadłości w łoskich a ponowny 
ten objaw optymizmu najlepsze daje 
świadectwo słowom  Crispiego, że w ię­
cej teraz potrzeba w sprawie tej cier­
pliwości, niż odwagi.

Lwów, 8 kw ietnia.

W edle ustaw y z dnia 28 m arca 1889 
(Dz. ust. państw , nr. 32) dotyczącej prem io­
wanych obligów, tudzież ogłaszania i pole­
cania zabronionych losów i lo tery j, dozwo­
lone je s t wydawanie prem iow anych obligów, 
w których w szystkim  w ierzycielom  lub pe­
wnej części tychże oprócz w ypłaty sumy, 
na k tórą te obligi opiewają, zapew nioną je s t  
i prem ia, tylko na zasadzie specyalnej u sta ­
wy i tylko dla celów państw ow ych. Is tn ie ­
jące w tym  względzie na korzyść poszcze­
gólnych Zakładów  odm ienne wyjątkowe po­
stanow ienia uchyione zostały powołaną 
ustaw ą, a jedynie tylko w ydaw anie prem io­
wanych obligów o tyle je s t  dozwolone, o 
ile plan losowania tychże uzyskał już  pań­
stwowe zezwolenie.

W szelkie inne wydawanie prem iow a­
nych obligów je s t  zabronione i takie obligi 
nie mogą stanow ić przedm iotu praw nego 
obiegu (§§ 311 i 878 powsz. ust. cyw.)

Umowy o prem iow ane obligi wydane 
po za gran icam i krajów, w których ustaw a 
w spom niana ma moc obowiązującą, tudzież 
o tymczasowe poświadczenia są "z w yjątkiem  
umów spadkow ych wedle § 2 "ustaw y n ie ­
ważne, postanow ienie to jednakże  n ie  do ty ­
czy przym usow ych w drodze sądowej p rze­
prowadzonych sprzedaży.

Z aw arte w § 2. postanow ienia  nie od­
noszą się jednakże do obligów prem iow anych 
przez państw a zagraniczne lub pod gw aran-

kobietę do takiej iry tacyi doprowadzać. Co 
się sta ło  ? —  Czy on pani uchybił ? — S ło ­
wo jedno  a zdepczę go ja k  — jak....

I  począł się troszeczkę jąkać, bo po 
angielsku  unieść się gniew em  przyzwoicie 
i patetycznie, dość je s t  trudno — a m iss 
Mea czekała co z tego będzie i zam iast li­
tościw ie podsunąć porów nanie panu N aulet,— 
rozśm iała się głośno — srebrzystym  śm ie­
chem — niepoham owanym

Ktoby tem u uw ierzy ł?  Tylko co zaci­
skała  pięście, a teraz się śm ieje. — I  radź 
tu sobie z k o b ie tam i, — zanim  zdążysz 
śm iechem  im zawtórować, one już łzy  ro ­
nią. I  śm iech twój je s t  nie w porę i łzy  
twoje nie w porę ; —  wszystko źle 1

P an  N aulet o ile był skonfundow any 
owem „Ja  go n ie  c ierp ię", o tyle do resz ty  
s trac ił przytom ność u m y s łu , na ten  w ybuch 
śm iechu. Mocno zdziwiony z a p y ta ł :

— Z czego się pani śm ieje?
Bo to byłby ciekawy widok patrzeć 

na  pana gniotącego W illa, — jak  — jak  —
I  znowu śm iać się zaczęła naśladując owo 
jąkan ie  F rancuza  w wielce kom iczny spo­
sób. — W ill je s t dwa razy wyższy i tęższy 
od pana — takby to w yglądało owo gn iece­
nie jak  gdyby kom ar jastrzęb ia  chciał za­
dusić.

M ister W illiam  Sidney by ł niezm ier­
nego w zrostu — dość otyły — i zdaw ał się 
wiele siły  fizycznej posiadać; — gdy ty m ­
czasem pan  N aulet w yglądał przy nim  ja k  
brelok od jego  zegarka, — m aleńki, — drob­
ny, szczup ły ; — to mu urody nie ujm owało, — 
bardzo był zwinny, proporcyonalny — i zu­
pełn ie  z siebie zadowolony.

Nie podobała mu się uw aga pięknej 
M iss, — byłby m ia ł wielką ochotę okazać
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cyą tychże wydanych, które w krajach Mo­
n arch ii austryackiej przed dniem  1 m arca 
1889 w obieg puszczone i za uiszczeniem  
należytości wedle skali I I I  od nom inalnej 
w artości każdego poszczególnego obligu (lo­
su) w term inie do 28 kw ietnia 1889 r. do 
ostem plow ania zgłoszone zostały.

Również nie odnoszą się w spom niane 
postanow ienia § 2 do w ęgierskich prem io­
wanych obligów państwowych w ogólności, 
zaś do innych w krajach korony węgierskiej 
przed 1 m arca 1889 w ydanych obligów pre­
m iowanych nie m ają one zastosow ania o ile 
te papiery wartościowe w term inie  wyżej 
wskazanym  bez uiszczenia od tychże na le ­
żytości stem plowej do ostem plow ania zgło­
szone zostały.

P a rag ra f  6 wspom nianej ustaw y n o r­
m uje postanow ienia karne, wedle których 
najniższa kara  pieniężna za posiadanie losu 
z obiegu praw nego wykluczonego, w zględnie 
za zaw ieranie umów o losy zakazane lub za 
w spółdziałanie przy zaw ieraniu takich umów 
wynosi 50 zł., zaś za prowadzenie przedsię­
biorstw a zarobkowego w spom nianem i losami 
500 zł., nadto zaś takie losy podlegają kon­
fiskacie.

W reszcie stanow i § 7 tejże ustawy, że 
każdy kto drukiem  lub też publicznie w in ­
ny sposób zakazane losy lub loterye tudzież 
obligi prem iowane, które od ostem plow ania 
są wykluczone, ogłasza, zaleca lub w celu 
oznaczenia kursowej w artości notuje, tudzież 
listy  ciągnień zakazanych loteryj do p ub li­
cznej wiadomości podaje, staje się w innym  
ciężkiego przekroczenia dochodów skarbo ­
wych i podlega karze pieniężnej do wyso­
kości 300 zł.

W spisach oznaczonych literam i A i B 
a dołączonych do zam ieszczonego w nr. 33 
D ziennika ustaw  państw , rozporządzenia 
M inisterstw a skarbu z dnia 28 m arca 1889 
w ydanego w celu w ykonania wspom nionej 
ustaw y, poszczególnione są obligi zag ran i­
czne nadające się do ostem plow ania i pod­
legające należytości stem plow ej, względnie 
obligi przed dniem  1 m arca 1889 w krajach 
korony węgierskiej wydane a zgłosić się 
m ające do ostem plow ania wolnego od na le ­
żytości stem plowej.

Do czynności obliterow ania znaczków 
stem plowych na losach w zględnie bezpła 
tnego stem plow ania losów powołane są w 
Galicyi c. k. (głów ne) urzędy podatkowe, 
którym  strony zgłaszające losy do ostem ­
plowania dostarczyć m ają spis, wedle prze­
pisanego wzoru i to albo w jednym  egzem ­
plarzu, jeżeli ilość ostemplować się m ających 
losów nie przekracza 15 sztuk, albo też w 
dwóch egzem plarzach, je ś li ilość tychże je s t 
wyższa, jednakże losy w ęgierskie odrębnem i 
spisam i do ostem plow ania zgłoszone być 
mają.

Przesyłka losów do ostem plow ania prze­
znaczonych, pocztą nie je s t  dopuszczalna, 
znaczki stemplowe na losach należytości 
podlegających, strony same przykleić są obo­
wiązane, i to na stron ie  frontowej w miejscu 
najm niej wypełnionem  i w taki sposób, by 
o ile możności o ryginalny, względnie i n ie ­
m iecki tekst obligu a w szczególności w ża­
dnym razie ani serya ani num er losu zna­
czkiem stem plowym  przykryte nie zostały. 
W spom niane spisy mogą być nabyw ane przez

jej to jakoś godnie, poważnie i skarcić ją  
za niestosow ność takich porów nań — ale 
instynk tem  wiedziony czuł, że jedynem  w yj­
ściem  z tej nieco fałszywej sytuacyi je s t 
śm iać się razem  z n ią  — a choć śm iech 
jego  brzm iał trochę fałszywie, ale pokrył 
chwilowe zaam barasow anie.

— W ięc nie chce pani abym  go zgniótł, 
s ta rł na proch ?

— Nie nie chcę — ale ale to co 
panu m ówiłam  to prawda, — że go n iena­
widzę ; — i znów złowrogiego wyrazu źreni­
ce m iss nabrały .

— Czy wolno wiedzieć za co?
— Może pan m yślisz , że niezasłużył? 

Co ? Niech pan powie szczerze, — proszę,
— proszę się nie krępować !

— Ależ przeciw nie — pew ien jestem , 
że zasłużył — tylko m yślałem , że — pani 
zechce mi wszystko opowiedzieć —  że pani 
lżej trochę będzie na  sercu po takiej spo­
wiedzi

— Nic nie mam do wyznania. Po­
w iedziałam  panu, że W illiam je s t nieznośny,
—  słoń  ciężki, — do niczego, — że go nie- 
cierpię — nienaw idzę — to wszystko; — 
ale myślę że to dosyć.

— N aturaln ie , że dosyć. — Ale czyż 
pani m yślisz wychodzić za niego w tych wa­
runkach ?

— Ani mi w głow ie. — Zerw ałam  z 
n im  na w iek i, na zawsze. — N iech mi się 
na oczy nie pokazuje.

Ale w łaśnie w tej chw ili, jakby  z 
pod ziemi, z pod pomostu w ychyliła się gło 
w a pana W illiam a. — Spojrzał obojętnie 
n a  parę stojącą przy balustradzie, — rozło­
żył się na  d ługiem  k rz e ś le , — nogi w

strony za wynagrodzeniem  1 et. od arkusza 
w c. k. (głównych) urzędach podatkowych, 
które obowiązane są podać do wiadomości 
godziny przeznaczone do przyjm ow ania zg ło­
szeń względnie w ydaw ania ostem plowany 
papierów wartościowych.

Bada Państwa.
(C C C X X IX  posiedzenie Izb y  poselskiej.)

*f* W iedeń, 5 kw ietnia. (K or. Oaz. 
Lwi) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie
0 godz. 10 m. 5.

Izba nielicznie zgrom adzona.
N a ław ie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu  z w yjątkiem  M inistra obrony k ra­
jowej.

W dalszym  ciągu szczegółowych roz­
praw budżetow ych idzie pod dyskusyę roz­
d z ia ł: „Sól."

Pos. R o s e r  przytacza zdania powag 
naukowych o wielkiem znaczeniu soli dla 
organizm u ludzkiego i|| zwierzęcego nie tylko 
pod względem  odżywiania, lecz i pod w zglę­
dem  wytrzym ałości na choroby. W szakże i 
teraźniejsze szerzenie się choroby pyskowej
1 racicowej przypisują znawcy głów nie b ra­
kowi soli i paszy. Sól ważna je s t także jako 
nawóz. Sm akosze w Izbie także powinni in ­
teresow ać się obniżeniem  cen soli, bo po­
trzebna je s t do w yrabiania lodów. Mówca 
wnosi rezolucyę z wezwaniem  do Rządu, 
aby nakoniec już  zastosow ał się do tylo­
krotnie pow tarzanych żądań co do obniże­
nia  cen soli i dostarczania taniej soli dla 
bydła, tudzież aby po starostw ach pourzą- 
dzał trafiki dla sprzedaży soli bydlęcej.

Rezolucyę przekazano kom isyi budże­
towej.

Pos. H a u  s n e r :  Od la t dwudziestu 
pow tarza się żądanie, aby na nowo zapro­
wadzono wyrób soli d la  bydła. Monopol na 
sól je s t w ogóle błędem przyjętym  z ub ie­
głych wieków, od którego większa _ część 
państw  już  się’ uwolniła. W dziewięciu z 
pomiędzy nich — a należy do nich  i Ros- 
sya — ludność 1 5 2 -m ilionow a odzyskała 
prawo do nieopodatkowanego używ ania da­
ru bożego, tak nieodzownego, jak im  je s t 
s ó l ; odzyskała je, bo wszędzie, z w yjątkiem  
D anii, gdzie sól zawsze była wolna, pano­
wały monopole i ciężkie podatki. W pięciu 
innych państw ach z ludnością 1 1 0 -m ilio ­
nową nie ma już monopolów, są tylko po­
datku W czterech tylko, mianowicie : w Au- 
stro W ęgrzech, we W łoszech, w Rumunii, 
i w Serbii, z ludnością 7 6 -m ilionow ą mo­
nopol na  sól ostał się dotychczas. A ustrya 
więc należy do państw  pozostających na n a j­
niższym  stopniu cywilizacyi finansowo -po­
litycznej. (Wesołość).

Oprócz tego niesław nego monopolu ma 
A ustrya drugi, bardzo słuszny i bardzo po­
m yślny tj. monopol na tytoń, którego ceny bez 
obawy iżby mogła zm niejszyć się konsum - 
cya znacznie pouodwyższano. Po tym  eks­
perym encie, który jak  dziś w idzim y zupeł 
nie się powiódł, pragnąłbym  żeby pan Mi­
n ister skarbu podjął się drugiego ek sp ery ­
m entu w duchu odwrotnym  (braw o! brawo !)

„plaid" zaw inął, — zopalił cygaro — zie­
w nął głośno i począł d u m a ć , . — czy drze­
mać — niewiadomo.

W miss Mei krew z a w rz a ła ; — ale 
nie dała tego poznać po sobie. —  W sunęła 
rączkę pod rękę p m a  N au le t, — cudownie 
główkę na bok przechyliła  i poczęła F ra n ­
cuzowi to jak ieś arcykom iczne rzeczy opo­
wiadać — bo się śmieli oboje coraz czę­
ściej i coraz głośniej, — to znowu w oczy 
mu spoglądała, z taką filuterną m inką, że 
biedny pan N aulet topniał niby wosk na  
ogniu.

Zw ykł był tryum fy odnosić nad uczu­
ciami niew iast. W zaufaniu komuś opowia­
dał, że gdyby m iał nizać na sznurek serca 
kobiece, to m iałby już ezem bram ę tryum ­
falną przybrać,— niby w ieńcam i.—W szystko 
to praw da — jednak  tak bajecznego tryum fu 
na tak szybkie tempo, nie odniósł dotąd w 
życiu.

Miss Mea zaproponow ała przechadzkę 
wzdłuż i wszerz p o k ład u ; —  pod rękę tedy 
defilowali tam i napowrót. •— Czasem w iatr 
poruszył fałdam i fularowej sukni m iss i 
fałdy te potrącały o „plaid" W illa — On 
wtedy oczy zwolna podnosił ku swej n ie ­
wiernej bogdance, — ale tak jakoś spokoj­
nie, bez cienia goryczy, lub w yrzutu , że 
m iss Mea złapaw szy jedno  z tych spojrzeń, 
z najw yższą pogardą rzekła do swego to­
warzysza.

—  W ill obiad traw i — to bardzo wa­
żna chwila w dniu dla niego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

za którego powodzenie także ręczę ; bo dc 
św iadczenie uczy, że konsum eya nieodzow­
nych do życia przedm iotów, ja k  chleba i 
soli, w zrasta przy obniżonych cenach. Do­
świadczenie to zrobiono w A ustryi już dwa 
razy. Gdy w r. 1829 w całej M onarchi za­
prowadzono wolny handel solą, w L om bar- 
d o -W en eey i zaś nie, konsum eya w Lom - 
bardo - W eneeyi w ynosiła 6 kilogram ów 
na głowę i rok, w innych krajach M onar­
chi 10 kilogramów. Gdy atoli w roku 1849 
zniesiono tę niespraw iedliw ą różnicę, pod­
n iosła się konsum eya w L om bardo- W ene- 
cyi na 11 klgr.

D rugie doświadczenie jest nowsze. Gdy 
w r. 1868 m in iste r B restel obniżył ceny 
soli o 28 prc., ubytek dochodów pow inien- 
by był wynosić blisko 5 milionów, a je d ­
nak zam knięcie rachunków z r. 1869 wy­
kazuje ubytek tylko 1,411.000 zł., w roku 
1870 ubytek dochodów wynosił już tylko
250.000 z ł ,  a w r. 1871 wcale już nie by 
ło ubytku. W obec tych faktów nie można 
przecież straszyć nas ubytkiem  dochodów 
skarbowych.

A ustrya — powiada mówca dalej — 
graniczy z Rossyą na przestrzeni 700 kilo­
metrów. Całe pogranicze to z ludnością
1.695.000 dusz, znajduje się w sk u tek  usta­
wy z r. 1880 o zam knięciu granicy dla by­
dła rossyjskiego w położeniu bardzo trud- 
nem . Cały system  gospodarczy pogranicza 
tego polegał na dowozie bydła z R o ssy i; 
gdy dowóz ten  ustał, trzeba było z wiel- 
kiemi ofiarami zdobyć się na w łasny chów 
bydła. W Rossyi sól je s t tak tania, że p re­
mia dla przem ytnictw a do tego pogranicza 
je s t ogrom na ; jakoż jaw na to tajem nica, że 
na pograniczu tern ludzie i bydło żyją solą 
przem ycaną. Gdyby Rząd nie polegał na sza­
blonowych raportach  władz niższych, lecz 
poczynił dokładne dochodzenia, przekonał­
by się że tam  niepospolicie m ało spożywa 
się soli skarbowej. F rancya w podobnym 
wypadku zaprow adziła obniżoną taryfę dla 
oogranicza. Czyżby A ustrya nie postąpiła 
sobie racyonalnie, gdyby co do soli również 
pograniczną taryfę obniżoną zaprow adziła? 
Ale nie żądam  tego naw et w zupełności, 
moje żądanie je s t  skrom ne, odnoszę je  tyl- 
ro do bydła. Tu mówca oblicza, że na p o ­
graniczu wzdłuż Galicyi i Bukowiny zuży­
wa się dla bydła około 75.000| m etrycznych 
centnarów  soli przem ycanej, za którą skarb 
mógłby wziąć, gdyby sprzedaw ał tam sól 
po cenie obniżonej, zapobiegającej przem y­
tnictw u, około 380.000 zł. rocznie. W nosi 
tedy rezolucyę: „W zywa się c. k. Rząd, a- 
by we w szystkich pogranicznych powiatach, 
Galicyi i Bukowiny, w których je s t insty - 
tucya rewizorów bydła, za pośrednictw em  
reprezentaeyj powiatowych kazał wydawać 
właścicielom bydła sól kam ienną po poło­
wie ceny w ilości, jakiej im  potrzeba".

Mówca zwraca się nakoniec do Izby 
z przedstaw ieniem  n astępu jącem : W szyst­
kie wnoszone w czasie rozpraw  budżeto­
wych rezolucye bywają przekazywane korni- 
syi budżetowej tylko po zwyczaju, nie w edług 
regulam inu. I nie można mieć nic przeciw 
temu, gdy chodzi o coś zupełnie nowego. 
W sprawie atoli mojej rezolucyi komisya bu­
dżetowa żadną m iarą nie może już zdobyć 
się na  jakibądź nowy pogląd na rzecz, boć 
to spraw a aż do przesytu już znana. U pra­
szam więc rezolucyę moją nie przekazywać 
iom isyi budżetowej, lecz zaraz wziąć pod 
obrady. (B ra w a  i oklaski).

Pos. R o g i  na piśm ie podaje rezolu­
cyę z wezwaniem do R z ą d u , aby wrychle 
w niósł projekt ustaw y w sprawie w ydaw a­
nia rolnikom  po taniej cenie dobrej soli dla 
bydła w m iarę stanu obory.

Rezolucya ta poparta, idzie do komisyi 
budżetowej.

P r e z e s  podaje rezolucyę H ausnera 
poparciu (rezolucya zyskuje poparcie): 

co do wzięcia jej zaraz pod obrady, oświad­
cza, że na to potrzeba większości dwu trze­
cich głosów, t. j. uznania je j za pilną.

Pos. B e e r  sprzeciw ia się uznaniu jej 
za p i ln ą ; chociaż bowiem rezolucye takie 
w komisyi budżetowej zawsze m ają za sobą 
głosy wszystkich stronnictw , to jednak  nie 
można tu komisyi tej pomijać, bo nie u- 
chodzi stanow ić wyjątku w tak ważnej spra­
wie jedynie  na rzecz Galicyi i Bukowiny. 
(T a k  jestl tak  jest! z lewicy). Można atoli 
polecić k o m isy i, żeby rychło zdała sprawę 
z tej rezolucyi. Sarn poseł H ausner pow ie­
dział, że przem ytnictw o soli kwitnie w in ­
nych także krajach . (Pos. T u r k :  W Cze­
chach, na Szląsku, w szędzie!) Komisya bu­
dżetowa rozszerzy rezolucyę na inne także 
kraje, wtedy Izba ją  przyjm ie.

Pos. L i e n b a c h e r  zupełnie zgadza 
się z preopinantem . Nie można na łeb na 
szyję uchwalać korzyści dla samej tylko 
Galicyi, skoro tych sam ych korzyści potrze­
ba także krajom alpejskim. Nie m oglibyśmy 
— powiada mówca — pokazać się w ybor­
com naszym  na oczy, gdybyśm y zanie­
dbali się w sprawie, która dla krajów alpej­
skich ma najw iększe znaczenie i gdybyśm y 
dla jednego tylko kraju uchw alili coś, co 
dotychczas uważano za niepodobieństwo.

Pos. H a u s n e r :  W ywody przeciw ni­
ków spraw iają w rażen ie , jaR gdyby wcale 
nie byli słyszeli moich argum entów . W cale 
n ie żądałem  korzyści dla Galicyi i Bukowi­
ny, lecz korzyści dla skarbu państw a, który 
z owego pogranicza dziś żadnych niem a do­
chodów, a m iałby je  w skutek mojej rezo­
lucyi. Jakżeby żądać rozszerzenia je j n a S z lą sk  
i S a lcb u rg ię? Ktoby tego ż ą d a ł, m usiałby 
przenieść kraje te nad granicę rossyjską, 
gdzie można dostać soli po 1 zł. i po’2 zł., 
nad granicę, z poza której niewolno spro­
wadzać bydła. Nie pojm uję też, dla czegoby 
tu potrzebna była większość dwu trzecich 
głosów. W szakże wniosek mój n ie  sprzeci­
w ia się regulam inow i, w którym  niem a ani 
słowa o tern, iżby rezolucye wnoszone pod­
czas rozpraw  m usiały być przekazyw ane ko­
m isyi budżetowej. Je s t to zwyczaj, który 
znieść można prostą większością głosów.

P r e z e s  ośw iadcza, że każda rezolu­
cya je s t wnioskiem  sam oistnym , który musi 
przechodzić przez komisyę. Do uchw alenia 
w yjątku potrzeba większości dwu trzecich 
głosów.

Pos. R o m a s z k a n  wnosi zam knąć 
dyskusyę nad kw estyą pilności. (Śm iechy i 
głośne protesty  z lewicy).

Izba w niosek o zam knięcie dyskusyi 
odrzuca.

Pos. K a i  s e r  wywodzi, że uchw alenie 
rezolucyi tylko dla Galicyi, byłoby n iesp ra­
wiedliwością.

Pos. S c h a u p  naw iązuje do ośw iad­
czenia p re z e sa , że rezolucye są wnioskam i 
sam oistnem i i z tego wychodząc zapatry­
wania, dowodzi, że samo przekazanie rezo- 
lueyj komisyi je s t już postępow aniem  skró- 
eonem, gdyż inaczej w ypadałoby drukować 
ją  i poddawać pierw szem u czytaniu.

Pos. M a 11 u s z nie zgadza się na o- 
świadczenie prezesa. Rezolucya, choćby naj­
w ażniejsza, n igdy  nie je s t w nioskiem  sa­
m oistnym , gdy pozostaje w związku z przed­
miotem  obrad. Ale i na uznanie rezolucyi 
H ausnera  za pilną nie zgadza się , aby nie 
stw arzać precedensu. N atom iast wnosi od 
s ieb ie : przekazać rezolucyę komisyi z pole­
ceniem  , aby zdała sprawę co najdalej w 
sześciu dniach.

Pos. H a u s n e r :  W obec takiego n ie ­
zrozum ienia rzeczy i takiego braku  sym pa- 
tyi, c o f a m  m ó j  w n i o s e k .

Tu zam knięto dyskusyę nad rozdzia­
łem  o soli w ogóle.

Mówca generalny  przeciw  rozdziałowi 
pos A n g e r e r ,  polem izuje jeszcze przeciw 
rezolucyi H au sn era ; poczem z fak tu , że na 
pewną interpelacyę jego pan M inister skar­
bu od roku nie odpowiedział, wysnuwa na j­
czarniejsze konkluzye o konstytucyonalizm ie 
i parlam entaryzm ie.

Mówca generalny  za rozdziałem , pos 
P s c h e i d e n ,  popiera rezolucyę Rogla.

Komisarz rządowy, szef sekcyi H a n -  
k i e w i c z  p rzypom ina, że używ anie soli 
bydlęcej przez ludzi zniewoliło Rząd cza­
su swego do zaniechania sprzedaży soli 
bydlęcej. Gdy jednak  zażądano je j na  nowo, 
co też dla podźw ignienia chowu bydła Rząd 
uznał za rzecz konieczną, M inisterstw o skar­
bu starało  się usilnie znaleść sposób dena- 
turacyi, ale napróżno. Mimo to rozpisało na 
nowo nagrodę za stosowny wynalazek. Co 
tu  mówiono o soli w P rusach  , nie zgadza 
się z p ra w d ą ; w P rusach  bowiem sól je s t 
tak droga ja k  w Austryi. (G łośno przeczą  
z lewicy.) C entnar m etryczny kosztuje tam  
16 marek, czyli 9 złr. 60 ct., u nas zaś do­
staje się soli po 10 złr., po 8 złr. 90 ct., 
po 8 złr. 50 ct. i po 9 złr. Sól na  cele 
przem ysłow e w Niem czech kosztuje 2 złr. 
40 ct., u nas 30 ct. 40 ct., co najwięcej 50 
ct. Im ieniem  pana M inistra oświadcza mów­
ca, że Rząd poczyni wszelkie k ro k i, aby w 
jak  najkrótszym  czasie załatw ić naglącą a 
tak ważną kwestyę soli bydlęcej. Rokowania 
z rządem  w ęgierskim  są już w toku. ( B r a ­
w o! brawo!)

Izba przyjm uje rozdział i uchw ala dwie 
rezolucye projektow ane przez komisyę : j e ­
dną o soli dla bydła , drugą o w yrabianiu 
kainitu  i innych koncentrow anych soli n a ­
wozowych w Kałuszu.

N astępuje rozd z ia ł: „T ytoń".
Pos. F u r n k r a n z  m n iem a , że pod­

wyższenie cen tytoniów powinno być uchw a­
lane przez parlam ent, nie dekretow ane przez 
M inisterstw o. Dalej użala się na  n iespraw ie­
dliwość, że tu wolno, ówdzie nie wolno u- 
praw iać tabaki. W brew oświadczeniu się M i­
n isterstw a rolnictw a za dozwoleniem u p ra ­
wy wszędzie, M inisterstwo skarbu nie do­
zwala, tłóm acząe się brakiem  organow dla 
kontroli. Na W ęgrzech także potrzeba kon­
troli , a jednak  wszędzie tam  wolno u p ra ­
wiać tabakę, i pewnie ją  M inisterstw o au- 
austryackie od węgierskiego kupuje. W nosi 
rezolucyę, aby upraw a tabaki była dozwolo­
na przynajm niej ta m , gdzie mszyce p on i­
szczyły w innice.

Rezolucya poparta i przekazana komi­
syi budżetowej.

P rzyjęto rozdział wraz z rezolucya ko­
m isy jn ą , wzywającą R z ą d , aby zbudował 
drogę dla połączenia fabryki tytoniów  w Ja-
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gielnicy z siecią dróg w pow iatach bor- j n ię te  poza rogatki akcyzowe. Tyczy się to
szczowskim  i husiatyńskim .

Bez dyskusyi uchwalono ro z d z ia ł:

”StęPD o' rozdz ia łu : „Taksy i należytości 
skarbow e" zabiera głos. pos. K a i  s e r  i wzy­
w a Rzad, aby w niósł projekt z jasn em i p rze­
pisam i " o należytościach, uw zględm ającem i 
także możność opłacających.

Rezolucyę tej osnowy, przekazano ko­
m isy i budżetowej. .

Pos B i e n e r t  widzi w ustaw ie o n a ­
leżytościach la b iry n t , w którym  ani pub li­
czność, ani urzędnicy zoryentowac się nie 
potrafia. Mówca przytacza liczne przykłady 
m ylnego zastosow ania ustaw y, a dalej po­
w staje n a  wysokość opłat spadkowych, k tó ­
re w Austryi przy kilkakrotnem  przejściu 
spadku z jednej na drugą osobę pochłaniają 
całe m ienie spadkowe. Mówca w nosi rezolu- 
cyę z w ezwaniem  do R z ą d u , aby w niósł 
p ro jek t ustaw y o należytościach skarbowych 
z jasnem i p rz e p isa m i, tudzież aby nakazał 
w ładzom  wym ierzającym  opłaty spadkowe, 
stosować się do substaneyi.

Rezolucyę przyjęto i przekazano komi- 
sy i budżetow ej. .

Pos. K r o n a w e t t e r  mowi o zdum ie­
wającej przem yślności w ładz skarbow ych 
w w ynajdow aniu coraz to nowych syste­
mów zastosow ania przepisów  o należy to­
ściach skarbow ych, którem i od roku zeszłego 
iuż i kasy gm inne są obkładane, m ianowi- 
cie w ten  sposób, że od w szystkich osób, 
podejm ujących się robót dla gm iny, jako  to : 
brukow ania, zaprow adzania wodociągu w do 
now ych domów, budowli szkolnych i t. p., 
m usza pobierać opłatę stęplową wedle skali 
drugiej, co znaczy, że m uszą podrażać so­
bie robotę. Mówca wnosi rezolucyę, aby ra ­
chunki dla gm in  n ie  podlegały droższem u 
steplowi, n iż  rachunki dla osob pryw atnych.

Rezolueya idzie do komisyi budże­
towej. . , ,

Rozdział uchwalono wraz z projekto­
w ana przez komisyę rozolucyę : „M żywa się 
c. k." Rzad, aby ustaw ę o należytościach 
skarbow ych poddał rew iz ji w duchu upro­
szczenia przepisów i ulżenia opłat klasom 
mniej zamożnym, szczególnie m niejszej po­
siadłości ziem skiej, i aby projekt stosowny 
w niósł do Izby w następnym  okresie se-

Sy1’ N astępuje rozdział: „ L o t  e r y  a."
Pos. R o s e r  wywodzi, że od r. 1819 

ty tu łem  loteryi ściągnął skarb z najbiedniej­
szych klas ludności 800 milionów. Zniesie- 
n ie loteryi i akcyzy oznaczałoby ważny kiok 
ku rozwiązaniu kwestyi so c ja ln e j. Praw da, 
że R zad ogranicza liczbę kolektur, ale stawki 
mnożą" się z powodu w zm agającej się n ę d z y ,, 
k tó ra  "w loteryi szuka szczęścia, a nadto po­
zwolił Rząd kolekturom  przyjm ow ać stawki 
na w iększą ilość ciągnień, fcam Rząd po­
tęp ił świeżo loteryę, m otyw ując zakaz m a­
łych losów zagranicznych tein, że rów nają 
się lo tery i skarb o w ej; dla tego pow inien tez 
poczuwać się do obowiązku zniesienia tew.ze 
loteryi. Zakaz baw ienia się w gry hazar- 
downe je s t  bardzo ściśle wykonywany ; więc 
też loteryi skarbowej w ładze śeierpiec me 
powinny. Zaprowadzono spoczynek niedziel­
ny  po sklepach kupieckich, a kolektury lo­
tery jne w niedzielę także stoją otworem. 
Pos. N euw irth  już zwyciężył co do losow 
zagranicznych, a mówca spodziewa się także 
zwycięstwa eo do loteryi, choć już^ bliz o 
80 la t próżno rok w rok za zniesieniem  jej 
przem aw ia. Zniesienie loteryi sprowadziłoby 
ludność na drogę pracy i oszczędności i za­
pobiegłoby wielorakiej nędzy. Mówca zwraca 
się nakoniec do dziennikarzy z wezwaniem, 
aby n ie  przyjm ow ali ogłoszeń zachw alają­
cych loterye, aby owszem pisali o szkodli­
wości ich. Pow tarza znów, po raz dwudzie­
sty szósty, swoją rezolucyę przeciw  loteryi. 
(O klaski zewsząd). . .

Rezolueya idzie do komisyi budże-

tOWejVos. N e u w i r t  w indykujc dla lewicy 
zasługę świeżej ustawy o losach zagran i­
cznych, ale nie przyjm uje odium  wykonania 
lej k tóre je s t  d la  w łaścicieli losow bardzo 
niedogodne. Dalej w ytyka Rządowi , że do­
puszczając losy w ęgierskie, m e przekonał 
się naprzód o wzajemności dopuszczenia lo- 
tów austryaekich a a  W « m k .  N astępnie 
rozwodzi się mówca o to talizatorze na wy­
ścigach, który nietylko je s t cierpiany lecz 
i nieopodatkowany, choc sum a stawek w je ­
dnym roku wynosi 4 m iliony. Nakomęe za­
leca znieść m ała loteryę, a zaprowadzić kla­
sowa n a  wzór pruskiej. .

" przy jęto  rozdział wraz z rezojucyami 
komisyjnemu o ograniczeniu loteryi i o opo­
datkow aniu totalizatora, dopóki się go

06416l 5 7 Ś d z i a ł , :  „M yta"
pos. K  a i s e r  i wnosi rezolucyę o zme . -
n iu  myt, a w ydzierżaw ianiu ich, p <:
u t r z y m a l i  mwahdomwy, miliist,eryal.

py S e h u c k  zapowiada reform ę m yt w e­
dle zasad następujących : m yta skarbowe na 
rogatkach  akcyzowych stojących na ulicach 
nieskarbow ych, będą zniesione; rogatki my- 
tnicze na  drogach skarbow ych będą wysu-

w yłącznie W iednia i P ra g i; dla tego w y­
wody o zasadach tych pom ijam y.

Pos. N a b e r g o j  dom aga się znie­
sienia myt na drogach prowadzących do 
Tryestu.

Pos. J a w o r s k i  wnosi o zamknięcie 
dyskusyi. ( Protesty z lewicy).

W niosek przyjęto 119 głosam i przeciw 
53 głosom.

Pos. H e r b s t  jako mówca generalny  
przeciw  rozdziałowi mówi o m ytach pod Me- 
ranem  i pod Pragą.

Rozdział przyjęto.
Do rozdziału : „Zakłady probiereze“ 

pos. K r e u z i g  wnosi rezolucyę o reorga- 
nizacyi ich i zniesieniu ustaw y probier­
czej.

Komisarz rządowy, szef sekcyi N i e- 
b a u e r  oświadcza, że projekt ustaw y o re ­
formie już gotów, ale spraw a ta  wymaga 
porozumienia się z W ęgram i, rząd  w ęgier­
ski zaś w bardzo ważnych dla austryackie- 
go przem ysłu złotniczego punktach przeci­
wny je s t propozyeyom austryackiego. Zw ło­
ka przeto nie z winy Rządu austryackiego 
pochodzi.

Rozdział przyjęto , a bez dyskusyi u- 
chwalono ro z d z ia ł: „Podatek szynkarsk i11;
po kilku zaś uwagach pos. W r a b e t z a  o 
parcelacyi pewnego g ru n tu  skarbow ego w 
W iedniu przyjęto rozdzia ły : „Budynki dy-
kasteryalne" i „Fiskalne przypadłości."

Na tem przerw ano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4. — N a­

stępne jutro.

Odpowiedź J. E. prezesa gabinetu lir. 
Taaffego,

dana dnia 6 bm., w Izbie poselskiej na kilka 
interpelacyj w sprawie choroby pyskowej i ra­
cicowej i wywozu nierogacizny z Galicji, jest 

w przekładzie z stenogramu następująca:
Wysoka I z b o ! W dniach osta tn ich  

wystosowano do mnie trzy, a do pana M ini- 
star rolnictwa jed n ą  in terpelacyę w spraw ie 
panującej zarazy pyskowej i racicowej. 0 -  
statnia z tych interpelacyj zajm uje się tak­
że węgrowacizną nierogacizny. Cztery in- 
terpelaeye te zaw ierają pytania n as tęp u jące :

4. Interpelacya w niesiona dnia 18 m ar­
ca przez pana posła B rennera z a p y tu je :

„Co ze strony Rządu zarządzono, aby 
ile możności zapobiedz rozszerzeniu się za­
razy, i jakich Rząd m yśli chwycić się spo­
sobów, aby w przyszłości zawczasu prze­
szkodzić takiem u rozszerzeniu się zarazy, 
jak  te ra z ?“

2. In terpelacya, k tórą w nieśli panowie 
posłowie Tausche i towarzysze, zaw iera py­
tanie :

„Co Rząd już uczynił lub rozporządzić 
zam yśla, by na przyszłość usunąć pierwsze 
przyczyny tak szerokiego rozkrzew ienia się 
choroby pyskowej i racicowej, i jak ich  chwy­
cono się sposobów, aby szczególniej w ta- 
k ich jczasach  pasporta dla bydła lepiej niż 
dotychczas odpowiadały swemu celow i?11

3. In terpelacya panów posłów Pschei- 
dena i tow arzyszy z dnia 30 m arca wspo­
mina o zawleczeniu choroby pyskowej i ra ­
cicowej św iniam i w ęgierskiem i do Styryi, 
gdzie przez granicę dostały się do Kirsch- 
berga nad  Rabą, i naw iązuje do tego py­
tan ia  następujące :

:,a) Jak  m ożna było pędzić te chore 
zw ierzęta przez granicę, i to na trzy godzi­
ny drogi od granicy, bez obejrzenia ich 
przez w ładze w eterynarskie ?

..&) W  jak i sposób Jego Ekscelencya 
myśli na  przyszłość skutecznie zapobiedz 
przew leczeniu chorób zwierzęcych z kraju 
sąsiedn iego?".

4. N akoniec zapytania w interpelacyi, 
wystosowanej dnia 28 m arca przez panów 
posłów G arnhafta  i towarzyszy do p. Mini­
stra  rolnictw a, brzm ią jak n astępu je :

„Czy jego  Ekscelencyi wiadomo, że 
panująca między bydłem  rogatem  w Dolnej 
Austryi i na Morawie teraz choroba pysko­
wa i racicowa, sprow adzona je s t  n ierogaci­
zną z Polski i z W ęg ier?

„Jakże przez wiele la t dziać się m o­
gło, jeżeli polieya w eterynarska na stacyach 
pogranicznych porządnie by ła  wykonywaną, 
że tyle w ieprzy w ęgrow atych sprowadzono 
do Dolnej Austryi i na M orawę?

„Czy Jego  Ekscelencya myśli zarzą­
dzić, czego potrzeba, aby tem u stanowi 
rzeczy kres położyć?"

Na interpelacye te mam zaszczyt od­
pow iedzieć, co n as tęp u je , a w tem zacznę 
od pytań, tyczących się choroby pyskowej 
i racicowej.

N iestety  fakt to aż nazbyt prawdziwy, 
że choroba pyskowa i racicowa mięuzy n ie­
rogacizną w ciągu ostatn ich  kilku tygodni 
przybrała w naszej połowie Monarchii bar­
dzo szerokie , i rzec m o żn a , od czasu, od­
kąd obowiązuje ustaw a o chorobach bydlę­
cych z roku 1880, najszersze rozmiary. 
W ostatnim  wykazie, ogłoszonym  dnia 2-go 
kw ietnia, wedle którego grasow ała w 571 
m iejscow ościach, doszła pewnie, jak  spo­
dziewać się m ożna, swego punktu  kulm ina­

cyjnego. Jakkolw iek Rząd uznaje wagę fak­
tu tego i św iadom  je s t szkód' ekonomicz­
nych rów nie dla w łaściciela b y d ła , jak  dla 
ogołu, m usi jed n ak  przestrzedz, aby nie 
za nadto pesym istycznie sądzono o tej 
klęsce,^ który^ to pesym izm  niepotrzebnie 
pomnożyłby nieuniknione szkody i m nie­
ma, że t pod tym  względem  wypada mu 
wskazać na  okoliczność, że wymieniona 
liczba 571 m iejscowości, w których zaraza 
panuje, stanow i niew iele nad  jed en  procent 
ogo nej liczby 55.341 m iejscow ości, że kil­
ka k ra jów , ja k  K aryntya, K raina, Pobrzeże 
i D a lm a c ja , całkiem  są w olne od zarazy, 
że w Tyrolu i Saleburg ii powiodło się już 
stłum ić ja  zupełnie, i że w wielu z tych 
571 m iejscowości choroba ogran icza się na 
jednem  lub na  dwu gospodarstw ach.

Zaraza wzięła początek niew ątpliw ie 
w Rossyi, z której dowóz nierogacizny  od r. 
1885 n ieustannie je s t zakazany. Bardzo obfi 
ta produkcja nierogacizny w Rossyi w zw ią­
zku z zabronionym na w szystkie strony  za­
graniczne dowozem z Rossyi obniżyła ceny 
nierogacizny w Rossyi na  8 do 5 ct za 
kilogram , przez co podniosła się n iepospo­
licie prem ia przem ytnicza. Ł atw o wiec 
zrozumieć że przem ytnictw a w ieprzy z Roi 
syi do Galicyi próbuje się wciąż na  nowo 
a na bardzo długiej, po większej części su­
chej granicy kraju tego od s trony  Rossyi 
m e zawsze zapobiegać mu m ożna z pożąda­
nym  skutkiem. Poniew aż choroba pyskowa 
i racicowa od wielu m iesięcy panuje  w gra­
niczących z M onarchią naszą  guberniach 
rossyjskieh na większą skalę, pi| eto mimo 
wszelkiego ubolew am a łatw o sobie wytłó- 
maczyc.że zarazę przem ytnictw em  zawleczono 
do Calicyi.

W kraju zaś tym zw alczanie zarazy od 
samego początku napotykało n a  owe wielkie 
trudności, z którem i władzom , szczególnie 
w łaśnie na początku, zawsze walczyć przy­
chodzi, a to więcej jeszcze, niż co do innej 
zaraźliwej choroby zw ierzęcej. Trudność ta 
polega na zatajaniu choroby praw ie bez wy­
jątku . Choroba ta  należy bow iem  do n a jła ­
twiej wprawdzie przenośnych, ale najm niej 
niebezpiecznych chorob zw ierzęcych i bardzo 
rzadko bydło na n ią  zdycha. R olnik, który 
n iestety  zbyt często m e potrafi rachować, 
a więc tez m e urnie ocenić stra ty , jaka po 
nosi przez zm niejszenie się w agi i nrzez 
nieużyteczne spotrzebow anie paszy, na cho-

m 'rn aa o r Zt°Sl P ^ Cim / rZy Życiu ^ ie rz ę e iu ,ma na oku tylko u trudn ien ie  i uciążliwości 
gospodarcze, którem i zagraża mu ścisłe wy­
konanie: ustaw y o chorobach bydlęcych w 
razie doniesien ia o wybuchu zarazy. Sad
0 oibizym ich szkodach ekonomicznych, jakie 
wiążą się dla ogółu z rozpow szechnieniem  
zarazy wskutek je j zatajenia, je s t mu obcy
1 niezrozum iały. Pierw sze wybuchy zarazy, 
a naw et często rozszerzenie się je j w gm inie
bywa tedy zatajane, a nieprawidłowe postę- 
wanie to idzie od zachodniej granicy Mo­
narchii w progresyi do kresów wschodnich, 
czyli najw ięcej je s t  przyjęte u włościańskiej 
ludności G alic ji, szczególnie w północno- 
wschodnich pow iatach tego kraju. H andlarze 
i agenci ich i subagenci przebiegają kraj 
na w szystkie strony  i z zarażonych stajen

10J ‘ sztuki zdrowe, grom adząc je  w większe
stada. I e  zdrowe jeszcze zw ierzęta otrzym ują 
od naczelnika gm iny, który bardzo często 
sam jeszcze nic nie wie, że zaraza w gm i­
nie grasuje, przepisany pasport i sa ład o ­
wane do wagonów na najbliższej s ta c ji ko­
lejowej, gdzie ustanow iony rew izor bydła 
także jeszcze zastaje je  przy zdrowiu. Pod­
czas transportu  na drodze żelaznej do wiel­
kiego targow iska lub do innego m iejsca 
pizeznaczem a wybucha zaraza u jednej lub 
u m iku sztuk, które wystawione były na 
infekcyę, ale przy ładow aniu jeszcze ' zdro- 
wemi się wydawały, i stw ierdza ja  na m iej­
scu przeznaczenia przy w yładowaniu z wa 
gonow organ rew izyjny, gdy tymczasem inne 
wieprze, rzeczywiście zdrowe, pomieszczone 
w tym samym wagonie, ju ż  przejęty  zarazę 
na siebie, co po kilku dniach musi n a tu ra l­
nie i u tych pociągnąć za soba wybuch cho­
roby.

W ten to sposób na  początku te ra ­
źniejszego pożałowania godnego pochodu za­
razy stało się, że była już  zawleczona do 
Galicyi i już  przybrała była tam rozm ia­
ry dość znaczne, gdy władze galicyjskie 
m iały wiadomość wciąż jeszcze o wybuchu 
w trzech czy czterech m iejscowościach że 
natom iast M inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
które z obowiązku ja k  najtroskliw iej re g e ’ 
stru je  spostrzeżenia z całej dziedziny trans 
portów bydła i ztąd wnioski swe wysnuwa 
juz w połowie g rudn ia  dostrzegło  iż zwo?’ 
na  mnożą się spraw ozdania w ładz niższych w 
innych krajach o zarażaniu  się transportów  
nierogacizny, k tóre albo całkiem  albo w

w W e d n h T l T  P u-ybyWit^  ua targowisko 
na i i !  • W ener N eustadt, tudzież 
na m ne m iejsca przeznaczenia, i zwróciło 
uw agę nam iestn ictw a galicyjskiego n a  is t ­
nienie zarazy w kraju, polecając wkroczyć 
energicznie.

(Dokończenie nastąpi.)

.Gazeta Lwowska" z dnia 9 kwietnia 1889.

Koło polskie.
Od kom isyi redakcyjnej K oła posel­

skiego polskiego w W iedniu otrzym ujem y 
następujący k o m u n ik a t:

^  ra ' ’ 0 &odzinie 7-mej
wieczór odbyło Koło poselskie polskie po­
siedzenie. P  Czartoryski przedłożył petycyę 
m iasteczka W dano wice, popartą  przez oko­
liczne obszary dworskie i gm iny  o utw o­
rzenie sądu powiatowego w W ilanow icach 
Koło odstąpiło tę  petycyę p. M adeyskiem u' 
jako członkowi praw niczej kom isyi Koła. ’

Poseł Bobrzyński, wobec błędnych 
tw ierdzeń , rozszerzanych w dziennikach 
podnosi na  podstaw ie sta tu tów  i trad y c ji 
Koła p o lsk iego , że żaden członek Koła 
przem aw iający w Izbie, n ie  pow inien prze­
mawiać we w łasnem  im ien iu ; stw ierdza 
następnie, że mowę sw oją w kw estyi szkol- 
nej w ygłosił na podstaw ie w yraźnego upo­
ważnienia^ i w kierunku przez Koło wska­
zanym. W końcu p rzedstaw ia głów ne myśl; 
swego zam ierzonego przem ów ienia w Izbie 
w kw estyi sądownictwa.

Prezes Koła, poseł Jaw orsk i, oraz pp. 
C hrzanow sk i, Abraham owicz i P iniński, 
przem aw iają w m yśl p. Bobrzyński ego.

Na porządek dzienny staw ia przew o­
dniczący , p. Ja w o rsk i, przedłożenie rządo­
we w spraw ie uwolnienia od opłat i s tem ­
pli wszelkich aktów  dotyczących w ykupna 
prawa propinacyi w Galicyi."

P re z e s , p. Jaw o rsk i, p rzed staw ia , że 
przedm iotem  obrad i postanow ień K oła je s t  
ustaw a o uwolnieniu od opłat i stem pli 
aktów , w ynikających z przeprow adzenia 
uchwalonej już  przez Sejm  ustaw y o wy ku­
pnie praw a propinacyi i n ie  m a ju ż  dys­
kusyi nad tą  uchwaloną praw om ocnie ustaw a 
jak  tego żądał p. Gniewosz.

P. Gniewosz, jako  referen t komisyi 
w Izbie, przedstaw ia swoje zapatryw ania 
o samej ustaw ie propinacyjnej , niezgodne 
z uchwałą sejmową. Nie chcąc, aby ustaw a 
o wykupnie praw a propinacyi przyszła do 
skutku, jako  referen t ustaw y o uw olnieniu 
od należytości i stem pli aktów propinacyj- 
nych, od czego Sejm  uczynił zależnem  
wejście w życie ustaw y o wykupnie praw a 
propinacyi, postaw iłby wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad rządowym pro ­
jektem  ustaw y, uw alniającej od opłaty stem ­
pli obligaeye pożyczki krajowej i wszelkie 
akta, złączone ze spraw ą wykupu praw a 
propinacyi.

R* P in insk i staw ia w niosk: „W uzna­
niu  zupełnej solidarności z Sejm em  kra jo ­
wym, oświadcza się Koło polskie za p rze ­
dłożeniem  rządowem  o uwolnieniu od nale­
żytości, odnoszących się do ustaw y propi­
nacyjnej, i żąda od referen ta, członka K oła 
polskiego, ażeby postaw ił i m otyw ow ał 
wniosek na  przyjęcie w spom nianego p rzed­
łożenia rządowego.

Poseł C hrzanow ski w ykazał ważność 
zasady solidarności posłów polskich w R a­
dzie państw a z Sejm em  krajow ym ; p 0Seł 
Gniewosz zas, jeże li n ie  zgadza s ię ’z iista- 
re fe ra t  6Z U w a lo n ą ,  pow inien złożyć

Po wywodzie p. O nyszkiew icza, który 
w ykazał niestosow ność i szkodliwość łącz­
ności obrad w tym  w ypadku , Koło odrzuca 
wniosek łączności, postaw iony przez posła 
Gienskiego.

Po przem ów ieniu pp. Jaw orskiego 
Onyszkiew icza i I la u s n e ra , którzy sta ją  na 
gruncie  solidarności Koła z Sejmem i b ro­
nią  ustaw y przez Sejm  uchwalonej, poseł 
Gniewosz oświadcza, iż złoży na ręce p rze­
wodniczącego komisyi referat.

P. H ausner uważa, iż wobec tego 
ośw iadczenia p. Gniewosza dalsza d y sk u sja  
na  razie staje się bezprzedm iotow ą, i prosi 
aby mówcy zapisani w ykreślić się"zechcieli.’

W szyscy dalsi mówcy w ykreślili sie 
a p. P iniński cofnął swój wniosek.

Z dalszego porządku dziennego przed­
staw ia p B iliński spraw ę budow ać się m a­
jącej kolei z Ja s ła  do Rzeszowa. Tak M i­
n isterstw o handlu  , ja k  i w o jn y , przyjęły 
trasę  prow adzącą z Ja s ła  przez Madorówkę 
na  F rysztak  do Rzeszowa. T rasa  ta jest 
wpraw dzie o tyle n ied o b rą , iż kolej będzie 
m usiała pójść przez teren  inundacyjny nad 
rzeką Jase łką  i przez okolicę, ulegajaca 
zaspom śn ieżnym ; że zaś ta  trasa  je s t o" 6 
kilom etiow  krótszą, ja k  tra sa  na  Kołaczyce 
do F rysztaka, M inisterstw o  wojny, ze w zglę­
dów strategicznych, oświadczyło się za tra ­
są na Madorówkę.

H r. Ł oś broni trasy  postawionej i pe- 
tycyowanej przez m iasto K ałaczyce i okolicę 
z następujących powodów:

T rasa na Kołaczyce je s t  wprawdzie o 
4 km . dłuższą, może być jednak  prowadzona 
do Kołaczyc doliną W isłoki, z Kołaczyc zaś 
do Frysztaku terenem  łatw iejszym , przez co 
koszta budowy wyrównają kosztom drugiej 
w prawdzie krótszej, trasy.

Dalej prow adząc trasę  kolei koło K oła­
czyc u łatw i się kom unikacya okolicy żyznej, 
produkującej wielką ilość zboża, posiadają­
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cej kilka gorzelń, 2 tartak i parowe, obfitu­
jącej w lasy, w w ielką ilość m ateryałów  
drzew nych do przewozu w yrabianych, a ża­
dnych innych środków kom unikacyjnych nie 
m ającej. Nakoniec prowadząc kolej z Ja s ła  
do Moderówki, poprow adziłoby się ją  para- 
lelnie z koleją państw ow ą, dalsza okolica zo­
sta łaby  tern sam em  pozbawioną środka ko­
m unikacyjnego a ta  n icby n a  tern nie sko­
rzystała . W zględy stra teg iczne wpływaćby 
na  tę  zm ianę nie powinny, bo różnica m ię­
dzy tem i dwoma trasam i je s t zbyt m ałą.

P. S truszkiew icz zauw ażał, źe kwota 
przez R ząd na  w ybudow anie tej kolei wy 
znaczona je s t  zbyt wysoka ; R ząd ofiaruje 
na tę budowę 5,500.000, gdy tymczasem 
pryw atn i przedsiębiorcy za m ało wyżej, jak  
3,000.0<J0 wybudować chcieli. Uważa trasę 
n a  Kołaczyce za sk u teczn ie jszą ; boi się 
jednak , iż w obee objawionego przez Minist. 
w ojny zdania trasa  ta  się n ie  utrzym a. Wy­
raża jed n ak  życzenie, aby budowano oszczę­
dnie, a z pozostałych oszczędności wybudo­
wano linię z Przybówki (pod Frysztakiem ) 
do K rosna, co z łatw ością staćby się mogło.

P  Lewakowski A ugust przem aw iał za 
trasą  na  M oderówkę i za połączeniem  K rosna 
z Przybówką.

P. R utow ski wykazuje, że ze w zglę­
dów ekonom icznych stosow niejszą byłaby 
kolej z Ja s ła  do Dębicy na  Kołaczyce, Brzo­
stek i Pilzno. Jednak  z uw agi, że państwo 
kosztem  swoim chce budować kolej s tra te ­
giczną należy się zgodzić n a  proponowaną 
trasę, dom aga się jednak , by przynajm niej 
w ybudowano^ ośmiokątowe połączenie m ię­
dzy K rosnem  a Przybówką.

Od sekretaryatu  K oła poseł, polskiego 
w W iedniu, otrzym ujem y jeszcze  n astępu ją­
ce p ism o :

Odnośnie do ustępu XI. kom unikatu 
od Koła z dn ia  31 m arca 1889 w sprawie 
obrad nad bużetem  M inisterstw a sp raw ie­
dliwości, donosimy dodatkowo, że Koło pos. 
polskie uznało rozpraw ę nad tym  przedm io 
tern za poufną, zaś rozpraw ę tę zakończy­
ło uchw ałą następującą na wniosek p. Ma- 
deyskiego powziętą:

zważywszy, że z kraju nadeszły  w ia­
domości, iż prezydyum  apelacyjne we L w o­
w ie przedstaw iło M inistrowi spraw iedliw o­
ści potrzebę pom nożenia sił sądow nictw a 
bardzo niedostatecznie,

zważywszy, że rezu lta t dotychczaso­
w ych kroków w prezydyum  Koła czynio­
nych  u M in istra  sprawiedliwości nie daje 
podstaw y do uspokojenia, że siły sądow ni­
ctwa w kraju  będą w tym  stopniu pom no­
żone, jak  tego rzeczyw ista potrzeba wy­
m aga,

Koło uznaje konieczność energicznego 
w ystąpienia w w ytkniętym  kierunku przy 
rozpraw ach nad  budżetem  spraw iedliw ości.

W  tym  celu Koło wyznacza jako mó­
wców przy rozdziale, C entralle itung  p. p. 
B obrzyńskiego i M adeyskiego, zaś przy ro ­
zdziale „Y erw altung der K ronlander" pana 
M achalskiego.

w adzenie nauki języka polskiego w szkole 
rolniczej w Szam otułach.

Sprawa luxemburska.
Dzisiaj zbiera się sejm  luxem burski 

dla powzięcia ostatecznej uchw ały w sprawie 
ustanow ienia regencyi. Oficyalny dziennik 
luxem burski wskazuje na to, iż w obee je ­
dnomyślnego ośw iadczenia ho lendersk ich  
stanów generalnych, iż król W ilhelm  jes t 
absolutnie niezdolnym  do spraw ow ania rzą­
dów a dnie jego, jeżeli nie godziny są po­
liczone, regeneya w L uxem burgu przypada 
praw nie i faktycznie ks. Adolfowi N assau- 
skiemu. D ziennik ten  dodaje, iż ze względu 
na rozpaczliwy stan  zdrow ia m onarchy, rząd 
luxem burski prosił księcia Adolfa aby wziął 
pod rozwagę, czy należy zwoływać Izby dla 
odebrania od niego przysięgi w charakterze 
regenta, gdyż praw dopodobnie tylko dni 
nie wiele oddziela go od czasu, w którym  
będzie m ógł objąć tron  wielkoksiążęcy.

W edle depeszy z W iesbadenu, ks. Adolf 
Nassauski wyjedzie dzisiaj z zamku K onig- 
stein  do F rankfurtu  nad M enem, ztąd uda 
się ju tro  do Kobleneyi, gdzie przenocuje a 
we środę rano stan ie  w Luxem burgu. Skoro 
wstąpi na ziemię luxem burską wyda prokla- 
macyę do ludności.

Bhe%n Courier dowiaduje się, że do­
tychczasowe przyjazne stosunki księcia Adol­
fa z niem ieckim  domem cesarskim  znajdą 
niebaw em  w tern dalszy swój wyraz, że ksią­
żę zaraz po w stąpieniu na tron  uda się z 
w izytą do Berlina.

Ponieważ o ks. Luksem burskiem  często 
odtąd będzie mowa, je s t na czasie podać tu 
kilka o niem  szczegółów sta ty sty czn y ch : 
Księstwo obejm uje 2587 kilom etrów  kwa­
dratow ych (47 m il kw adratow ych) z liczbą 
ludności 213.000 dusz. Żywioł niem iecki w 
niej przeważa, ale wyższe stany używają w 
rozmowie potocznej języka francuskiego i 
sym patye ich są po stron ie  Francyi. Sejm 
księstw a składa się z 42 deputow anych. D a­
wniej rezydował w kraju nam iestn ik  króla 
holenderskiego, po śm ierci księcia H enryka 
je d n a k , naczelnikiem  władzy wykonawczej 
je s t  m in iste r s ta n u , obecnie Eyschen. Na 
czele pojedyńczych zarządów adm in istracy j­
nych stoją dyrekeye główne. L is ta  cywilna 
wynosi 20Ó.OOO franków, s iła  zbrojna liczy 
tylko jed n ą  kom panię strzelców i jedną  kom ­
panię żandarm ów, razem  około 300 ludzi. 
Stolica L uksem burg, dawniej będąca jedną 
z najsilniejszych tw ierdz na za,chodzie E u ­
ropy, dziś rozbrojona, liczy 18.000 m ieszkań ­
ców. W końcu nadm ienić należy, że księ­
stwo należy do związku cłowego z N iem ca­
m i, oraz, że adm inistracya dróg żelaznych 
z w yjątkiem  jednej linii, znajduje się w rę ­
ku Niemców.

Nowy metropolita Hercegowiny.
Do Pol. Corr. piszą z Serajew a:
Zam ianow anie arch im andry ty  Serafim a 

Perow icza m etropolitą hercegow ińskim  wy­
wołało w zajętych prow iucyach nailepsze 
w rażen ie ; naw et w sąsiedniej Czarnogórze, 
wnosząc z odnośnego artykułu dziennika 
Głos Czarnogóry , panuje wielkie zadowolenie 
z tego powodu.

Za czasów panow ania tureckiego Se 
rafim  Perowicz położył w spólnie z Sim ono- 
wiczem i Radułow iczem  wielkie zasługi na 
polu działalności w in teresie  swego narodu 
i kościoła, tudzież b ra ł w ybitny udział za­
równo w w ypadkach poprzedzających osta­
tn ie pow stanie w Newesinie, ja k  i w później­
szych agitacyach narodow ych.

Od czasu okupacyi, której zbawienne 
skutki najzupełniej uznaje m gr. Perowicz, od­
znaczał się on zawsze przykładną lojalnością 
której dowody daw ał n iejednokrotnie. Przez 
zam ianow anie tak  powszechnie szanowanego 
i kochanego zw ierzchuika kościoła praw o­
sław nego w Hercegowinie, rząd  spełn ił dzieło 
które niezaw odnie przyczyni się niem ało do 
skonsolidow ania znajdujących się na naj 
lepszej drodze rozwoju stosunków  hercego- 
w ińskich.

Z Poznania.
(Potoczne wiadomości).

K om itet ratunkow y, k tóry  utw orzył się 
podczas zeszłorocznej wielkiej powodzi, u- 
konstytuow ał się w dotychczasowym składzie 
i rozpoczął od ? bm. swoją działalność. Do 
komisyi wykonawczej w ybrani z o s ta li: dr. 
O rgler, dr. F ranciszek  Chłapowski, W łady­
sław  Jerzykiew icz, h r. Engelstrom , adwokat 
W oliński, dr. L ew iński i inni. W  przem ó­
wieniu, zagajającem  posiedzenie, ośw iadczył 
prezydent m iasta, M uller, że sum a 62 <)00 
m arek, k tóra pozostała z roku zeszłego, bę­
dzie obróconą na zapomogi dla właścicieli 
tych posiadłości, którzy nieodpow iednio lub 
w cale przy rozdzielaniu z zasiłków państw o­
wych uw zględnieni nie zostali. Pomoc ta bę­
dzie udzielona bezzwłocznie. Główny kom i­
te t w B erlinie prze-sła ł 35.000 m arek, a ce­
sarz W ilhelm  10.000 m arek.

Na wezwanie cesarzowej W iktoryi i ce­
sarzowej wdowy Fryderykow ej udała  się do 
B erlina  żona naczelnego prezesa regencyi 
poznańskiej h r. Zedlitz oraz radca handlow y 
Rosenfeld, by dostojnym tym paniom  zdać 
spraw ę o tegorocznej powodzi w Poznaniu, 
a zarazem  wręczyć im  fotografie, zdjęte z 
zalanych ulic.

Na ręce przewodniczącego ostatniego 
wiecu odbytego w Poznaniu, p. K. C hła­
powskiego, nadeszło pism o od ks. kardynała 
Ledochowskiego, w którem  kardynał dzię­
kuje gorąco za telegram , p rzesłany  mu w 
im ieniu zebrania z życzeniam i z powodu 
odzyskanego szczęśliwie zdrowia.

Komisya petycyjna pruskiej izby dep. 
uchw aliła  polecić pełnej izbie przejście do 
porządku n ad  p e ty cy am i: 1) p. Zalew skiego 
i towarzyszy, członków dozoru szkolnego w 
Gulczu o ustanow ienie katolickiego, po pol­
sku mówiącego nauczyciela drugiego przy 
tam tejszej" szkole ; 2) nad petycyą dyrektora 
banku, Łyskow skiego z Poznania o zapro­

Z Petersburga.
(Cisza w polityce rossyjskiej. — Sprawa kata­
strofy pod Borkami. — Nowy ukaz. — Minister 

Pauker).
Z P etersbu rga  donoszą do N ationa l 

Ztg., że w polityce Rossyi panuje obecnie 
praw ie zupełna cisza. W obec Serb ii zacho­
wuje Rossya wyczekujące stanowisko, lecz 
przychylne. I  wobec R um unii nie myśli Ros­
sya występować czynnie. Co się tyczy Per- 
syi, to zgodziła się ona na  żądania Rossyi 
i oświadczyła to urzędowo ks. D ołgorukie- 
mu w T eheranie. Rossyjscy przedsiębiorcy 
otrzym ają na  przeciąg 5 la t prawo pierw szeń­
stw a przed w szystkim i innym i cudzoziem­
cami do budow ania kolei żelaznych w Per- 
syi. Prócz tego pobuduje Persya trzy szosy, 
łączące ją  z Rossya. Żegludze zaś rossyj­
skiej" otworzy Persya zatokę M ijur-Dab. 
Szach perski zam ierza nadto odwiedzić P e­
tersburg , skutkiem  czego książę D ołgoruki 
w ręczył już  szachowi bardzo serdeczne za­
proszenie cara.

Towarzysz prokuratora Izby sądowej 
charkow skiej, D ublański, który przyw iózł do 
P e te rsb u rg a  ak ta śledztw a o rozbiciu pocią­
gu pod Borkam i, w yjechał z powrotem. 
Spraw a będzie sądzona w Izbie sądowej 
charkowskiej w końcu m aja. Prezydować bę­
dzie starszy  prezes Izby, Rossi, oskarżenie 
zaś wniesie prokurator, p. Zakrewski. B a­
rona H ahna bronić ma adw okat p. Wło­
dzim ierz Spasowicz, inżyniera K ronenberga 
adwokat p W ładim irów . Adwokaci złożyli 
oświadczenie zarządowi kolei, że drugorzę­
dnych oskarżonych będą bronili bezpłatnie.

Nowo opublikowany ukaz upoważnia 
m in istra  skarbu dp ostatecznego rozstrzy ­
gania spraw , dotyczących odbudowywania 
oddzielnie na  samej gran icy  pruskiej i 
austryackiej znajdujących się a przez żywioły 
natury  zniszczonych budynków gospodar­
skich i przem ysłowych.

M inister kom unikacji g en era ł Pauker 
zachorow ał ciężko na zapalenie płuc.

N ihiliści zurycliscy.
Z P e te rsbu rga  piszą do Pol. C o r .:
P ełna  grozy spraw a bomb w Zurychu 

i wszystko, co z n ią  stoi w związku, zaj­
muje w w ysokim  stopniu uw agę publiczną 
a okoliczność ta, iż dziennikom  rossyjskim  
najostrzej zabroniono pisać w tym  przed­
miocie, przyczyniła się tylko, iż w szerszych 
ko łachprzypisu jąp  jw yższem ufaktow i większą 
uwagę, aniżeli on na to może rzeczywiście za­
sługuje. Tajem niczość, jak ą  tu taj stara ją  oto­
czyć całą tę spraw ą wywołała cały szereg po­
głosek. O ile jed n ak  wiadomo dotychczas w 
sferach mniej więcej dobrze poinform owa­
nych, m ożna uważać za rzecz pew ną iż ze 
strony pewnej grupy, składającej się z kil 
ku aw anturników  rossyjskich, obm yślany 
był ponowny zam ach na życie cara, a zw ła­
szcza o ile się zdaje, zam ach ten  m iał być 
spełniony podczas le tn ich  odwiedzin cara w 
B erlin ie .'

Powyższe przypuszczenie jest w ka­
żdym razie prawdopodobniejszem , aniżeli to, 
iż teroryści podobno mieli obrać D anię za 
pole swej zbrodniczej działalności. Kto cho­
ciażby cokolwiek tylko zna stosunki w D a­
nii, musi nabrać przekonania, iż teroryści 
rossyjscy najm niejszych nie mogą mieć wi­
doków utrzym ania swego pobytu w Danii w 
tajem nicy. Policya duńska odznacza się wła 
śnie w skutek tam tejszych stosunków tak 
zdum iew ającą znajom ością osób, iż nie mo­
żna naw et przypuścić, aby obcy człowiek, 
któryby się pojawił w pobliżu rezydencyi 
podczas pobytu w D anii rossyjskiej rodziny 
carsk ie j, n ie ściągnął na siebie uwagi po- 
lieyi a z pomocą licznych i dobranych ros­
syjskich agentów  ta jn y c h , którzy podczas 
odwiedzin cara bawią w D a n ii , byłoby na­
der łatw em  zadaniem  stw ierdzić szybko i 
nieznacznie tożsam ość każdej podejrzanej 
osobistości.

Cyfra zarządzonych w rozm aitych m ia­
stach  Rossyi aresztow ań, będących w związku 
ze spraw ą zurychską, zdaje się być bardzo 
znaczną; o ile jednak  policya u jęła isto ­
tnych złoczyńców, o tern przesądzać nie 
możemy. U trzym ują atoli z pewnością, iż 
policyi w ileńskiej udała się zdobycz bardzo 
szczęśliwa. F ak t ten m ógłby służyć za po­
tw ierdzenie p rzypuszczen ia , iż is tn ia ł śc i­
sły związek między projektow anym  obecnie 
a przed dwoma laty zam ierzonym  zam a­
chem ; wówczas bowiem (w m arcu 1887) 
bomby mające służyć do spełnienia zam a­
chu, były po części fabrykow ane w W ilnie.

Kuch aiitl-boulanżerowski.
W edług doniesień z Paryża, były g łó ­

wny agen t B ou lan g era , pan T h iebaud , za­
przeczywszy oszczerstwu , że pobierał sta łą  
pensyę m iesięczną, oświadcza, że dawno już 
w yrażał ubolewanie z powodu w spólnictw a 
B oulangera z partyą rojalistow ską. Mówi 
dalej otw arcie, że wielu deputow anych, k tó ­
rzy byli przyjaciółm i B ou langera , powróci­
łoby dziś chętnie do obozu republikańskie­
go, ale obaw iają się, czy przyjm ą ich przy­
jaźnie.

Obiega pogłoska, iż wyszło od władz 
rozporządzenie aresztow ania także Dillona 
i Rocheforta. W kołach parlam entarnych  i 
w opinii publicznej słychać ciągle sprzecz­
ne zapatryw ania o ucieczce Boulangera. 
W ytrw ała w przyjaźni garstka  u sp raw ied li­
wia jego krok, że uczynić inaczej nie mógł, 
ale równocześnie większość byłych jego 
przyjaciół u trz y m u je , że B oulanger dopu­
ścił się przez ucieczkę sam obójstw a poli­
tycznego.

W kolach parlam entarnych  opowiadają 
następujące szczegóły z okresu przed uciecz-

j ką e x -g e n e ra ła : Na jak iś  czas przed decy- 
' zyą rządu co do aresztow ania B oulangera. 

odbyła się poufna n a rad a  m in istrów , do 
której wezwano generałów : Galliffeta, Saus- 
s iera  i Billota. W szyscy trzej generałow ie 
wypowiadali przekonanie, że możliwe je s t 
ściganie B oulangera w sądzie wojennym , 
że naw et je s t  nieodzowne, i że w razie  
skazania go wyrokiem wojennym  , m ogłaby 
być naw et egzekucya orzeczoną. Przeciw  
takiem u postępow aniu oświadczyli się nie- 
tylko m in iste r wojny, F re y c in e t, ale i m i­
n is te r spraw  w ew nętrznych , Constans, i 
m in ister spraw iedliw ości, T hevenet. Bou­
langer, który się dow iedział o tej konferen- 
cyi, ale nie w iedział, iż rząd zdecydować 
się nie m ógł na  postaw ienie go przed try ­
bunał wojenny, m niem ał, iż życiu jego za ­
graża niebezpieczeństw o, i w tedy postano­
w ił już  ratow ać się od uw ięzienia uc-ieczką. 
Rząd, który był rów nie dobrze poinform o­
wany o krokach B oulangera, postara ł się 
o to, ażeby mu niebezpieczeństw o p rzed ­
stawiono jaku bardzo groźne, i tem znie­
wolił go do ucieczki za gran icę. B oulanger 
w ierzył ślepo tyra pogróżkom, a R ochefort 
utw ierdzał go w tem  przekonaniu i n a jna- 
tarczy wiej n a le g a ł , ażeby gen era ł się ra ­
tował.

N iektórzy przyjaciele B oulangera u- 
trzym ują, że chce on jed n ak  powrócić do 
Francyi, a to po spraw dzeniu sm utnego fak­
tu, że ucieczka spraw iła bardzo n iekorzy­
stne wrażenie wśród jego  przyjaciół i w y­
borców Paryża.

Z w ybitniejszych członków byłej g ru ­
py boulanżerowskiej w ystąpili znowu, oprócz 
juz wym ienionych pp. Borie i Susin i. O r ­
gan M ichelina L ' A ction  p rzeszedł dziś s ta ­
nowczo do obozu antiboulanżerow skiego. Toż 
sam o i P etit Jo u rn a l , który przedtem  to ­
lerow ał a niekiedy popierał B oulangera, o- 
głasza teraz aforyzm y o „cudownem  zni­
knięciu g e n e ra ła 11, który „ośm iela się w o- 
czach kraju odgrywać haniebną farsę“. Petit 
Journ a l je s t dziennikiem  wpływowym wśród 
najszerszych w arstw  i rozchodzi się w licz­
bie przeszło m iliona egzem plarzy.

W kołach p a rlam en ta rn y ch , mówi pa­
ryski korespondent N . fr . Presse zap ew n ia­
ją, że wiadomość o zgrom adzeniu dw udzie­
stu kom isarzy policyjnych i rzekom a zd ra­
da jednego z nich, były tylko podstępem  
ażeby‘B oulangera nabaw ić przestrachu. P o ­
licya, skoro się dowiedziała, źe trw oga już 
w istocie skłoniła B oulangera do ucieczki 
nie czuw ała już  wcale przy m ieszkaniu 
przyszłego zbiega, ale u łatw iła mu jego  za­
miar. N iektórzy ubolewają nad tem, iż rzad 
n ie  zaniechał tymczasowo wszelkiej akcyi, 
bo w takim  razie można było powiedzieć, 
że Boulanger um knął po prostu przed n ie ­
bezpieczeństwem  chim erycznem . Tym czasem  
w skutek dalszej akcyi, dał gab inet uciecz­
ce uzasadnienie i um ożliw ił wieiu ludziom  
którzyby się byli odwrócili od zbiega, wy­
trw anie przy nim .

K E O I I K A

Lw ów  8 kwietnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Reh- 
feld, w powiecie bóbreckim, na dokończenie bu­
dowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni przejechał w piątek wieczorem pociągiem 
kuryerskim ze Lwowa przez Kraków do Wie­
dnia. Na dworcu przyjęli JE. p. Namiestnika: 
p. delegat Kuczkowski, prezydent miasta dr. 
Szlachtowski, oraz radcy dworu Englisch i Hay- 
ling. Komendant korpusu ks. Windischgraetz 
rozmawiał długo w sali I klasy z JE . p. N a­
miestnikiem. W tej sali oczekiwali też p. N a­
miestnika: hr. Stanisław Tarnowski, prof. dr. 
Zoll, p. St. Homolacs i hr. Scipio.

— _0 stanie zdrowia hr. Artura 
' łotockiego telegrafują do Czasu  z Wiednia : 
Niebezpieczeństwo całkiem przeminęło, ale zu­
pełne wygojenie potrwa jeszcze dość długi czas.

— Konkurs na posadę starszego inży­
niera, ewentualnie inżyniera, w VIII i IX kla­
sie rangi rozpisuje Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa w Pradze. Termin wnoszenia podań upły­
wa dnia 15 b. m.

— Fundacya im. hr. Kajetana Le­
wickiego. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z zarządu tą fundacya stypendyjną wykazuje 
w dochodach: 1. Zapas początkowy 101 zł. 
98 ct. gotówką, 25.247 zł. 41 ct. efektami;
2. odsetki od efektów 1.086 zł. 50 ct. gotówką;
3. efekta zakupione 109 zł. 23 ct.; 4 gotów­
ka przeniesiona z majątku obrotowego 101 zł. 
98 ct. Suma dochodów 1.290 zł. 46 ct. go­
tówką, 25.356 zł. 64 ct. efektami. W wyda­
tkach : 1. Stypendya 500 zł. 2. Gotówka na 
zakupno efektów 103 zł. 89 ct. 3. Gotówka 
przeniesiona de majątku zarodowego 101 zł. 
98 ct. 4. Koszta insercyjne i inne drobne 6 
zł. 81 ct. Suma wydatków 712 zł. 68 ct. Z po­



równania z sumą dochodów okazuje się zapas 
z końcem r. 1888, 577 zł, 78 ct. Z porówna­
nia zapasu ostatecznego po strąceniu zaległej 
należytośei biernej 183 zł. 34 ct,, z zapasem 
początkowym, okazuje się w majątku fundaeyi 
przyrost w gotówce o 342 zł. 46 ct., w efe­
ktach 109 zł. 23 ct.; zatem ogólny przyrost 
majątku w kwocie 451 zł. 69 ct.

(m) V I  Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbędzie 
się we Lwowie dnia 16 i 17 b. m. W pier­
wszym dniu, o godzinie 9 zrana odbędzie się 
solenne nabożeństwo w kościele archikatedral- 
nym, a o godzinie 10 zbiorą się uczestnicy na 
pierwsze posiedzenie w sali ratuszowej. Porzą 
dek dzienny prócz kwestyj administracyjnych, 
tyczących się Towarzystwa, obejmuje liczny sze­
reg spraw naukowych i pedagogicznych, nad 
któremi zastanawiać się będą uczestnicy zjazdu. 
I ta k :  1) Ks. dr. Aloizy Jougan przedłoży wnioski 
wydziału Towarzystwa w sprawie domowego 
nadzoru młodzieży szkolnej. 2) Prof. dr. Radzi­
szewski referować będzie wnioski co do utwo­
rzenia posad nauczycielskich nadetatowych. 3) 
Prof. dr. Sołtysik, dr. Maeiszewski i Łomnicki 
przedłożą wnioski wydziału w sprawie przedsta­
wionych przez dyrektra Trzaszkowskiego zasad, 
na jakich mają być układane szkolne książki.
4) Prof. J. Czernecki przedłoży wniosek w spra­
wie utworzenia klas przygotowczyeh. 5) Pp. 
T. Sołtysik i Soleski referować będą sprawę 
mianowania członków honorowych. 6) Dr. A. 
Sokołowski referować będzie wnioski Koła kra­
kowskiego co do potrzeby zakładania nowych 
gimnazyów w naszym kraju. 7) Dr. P r. Byli- 
cki przedłoży wniosek Koła krakowskiego w 
sprawie nauki śpiewu w szkołach średnich. 8) 
Ks. dr. A. Pechnik zda sprawę z wniosku Ko­
ła  tarnowskiego co do kształcenia kandydatów 
na nauczycieli szkół średnich. 9) Dr. J. Źu- 
liński referować będzie wnioski w sprawie kor­
pusów wakacyjnych. 10) Dr. St. Kubisztal re­
ferować będzie wnioski w sprawie propedeutyki 
filozofii.

Zgromadzeniu przewodniczyć będzie JM. 
Rektor uniwersytetu, dr. L. Piętak Opłata za 
kartę uczestnictwa dla zamiejscowych członków 
Towarzystwa, wynosi 4 zł. Zgłosić się po nią 
należy do prof. St. Librewskiego, przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 9, który zajmie się także bez- 
płatnem pomieszczeniem uczestników zjazdu. 
Wszystkie posiedzenia, a będzie b h ogółem 4, 
odbędą się w sali ratuszowej.

(m) Stowarzyszenie pracy kobiet
odbyło wczoraj zgromadzenie swoich członków, 
pod przewodnictwem br. Heydlowej. Z odczyta­
nego przez p. Br. Zbierzchowską sprawozdania, 
dowiedziało się zgromadzenie, że w ciągu r. z. 
uczęszczało na naukę szycia białego i haftu 
165 uczenie; na naukę kroju bielizny 11, razem 
176, z tych 32 bezpłatnie. Do szkoły robót o- 
zdobnych chodziło 23 a do szkoły powtarzającej 
82 uczenie. Z księgozbioru wypożyczono 440 
dzieł. Dochody Stowarzyszenia wynosiły 3112 
a rozchody 2685 zł Sprawozdanie powyższe 
przyjęło zgromadzenie do wiadomości i udzieliło 
Radzie nadzorczej absolutoryum. Na wniosek 
wydziału, przedstawiony przez p. Potworowską, 
uchwaliło zgromadzenie założyć szwalnię, a to 
w tym celu, aby dziewczętom, opuszczającym 
szkoły, a nie mogącym znaleźć roboty, przyjść 
z pomocą; uchwalono dalej wniosekp. Wechsle- 
rowej, ażeby Stowarzyszenie wzięło inieyatywę 
w założeniu bazaru dla wyrobów krajowych. 
Sprawą tą ma się zająć Rada zawiadoweza, a 
p. br. Heydlowa przyrzekła w tym przedmiocie 
porozumieć się z J . E. Marszałkiem krajowym. 
Do zarządu, przy wyborze uzupełniającym, we­
szły pp.: Łosiowa, Kędzierska, Czerkawska i 
Rojowska.

— Z galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. We wtorek, dnia 9 b. m., o go­
dzinie w pół do czwartej po południu odbędzie 
się w sali Towarzystwa muzycznego próba z o- 
ratoryum „Paulus11, na którą dyrekeya pp. 
członków chóru damskiego i męskiego, również 
i pp. członków orkiestry amatorskiej uprzejmie 
zaprasza.

— Piąty odczyt publiczny, urządzo­
ny staraniem lwowskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędzie się we wtorek, dnia 
9 b, m., o godzinie 6 wieczorem w sali wiel­
kiej ratuszowej. Pan Władysław Wszelaczyński 
mówić będzie: „O stosunku muzyki do innych 
sztuk pięknych".

— Posiedzenie Towarzystwa przy­
rodników polskich im. Kopernika odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 6 w sali XV 
uniwersytetu (2 piętro). Porządek dzienny: 1. 
W. Kulczycki. O workach powietrznych u pta­
ków. 2. E. Wołoszczak. O stosunku flory Po­
kucia do flory obszarów ościennych. 3. Luźne 
komunikacye.

— lir. Zygmuntowi Cieszkow­
skiemu wręczony został przed kilku dniami 
posążek bronzowy Wójtowicza: „Po kąpieli". 
Jest to upominek od grona przyjaciół i znajo­
mych, ofiarowany w ocenieniu trudów i zasług 
położonych przez urządzenie oddziału sztuki 
podczas wystawy krajowej w jesieni 1887 r. 
w Krakowie.

— Hr. W ładysław Koziebrodzki
napisał nową komedyę pod obiecującym tytu­
łem : „Pieczone gołąbki". Jestto jednoaktówka

w rodzaju francuskich proverhes. Będzie ona 
prawdopodobnie najpierw przedstawioną w W ar­
szawie.

— P. Eliza Orzeszkowa przesłała 
na ręce przewodniczącej tutejszej Czytelni ko­
biet nader serdeczne pismo z podziękowaniem 
za zamianowanie jej honorowym członkiem tej 
Czytelni. — Z innej strony donoszą, że zna­
komita powieściopisarka od kilku tygodni do­
tknięta jest ciężką chorobą oczu, która nie­
stety zmusza ją do wstrzymania się od wszel­
kiej pracy literackiej.

— P. Maryan Gawalewicz przyje­
chał do Krakowa z Warszawy umyślnie celem 
wypowiedzenia odczytu „O słowiku ukraińskim", 
Józefie Bohdanie Zaleskim, z którego ży­
cia prelegent miał przytoczyć wiele nieznanych 
dotąd szczegółów. Odczyt odbył się wczoraj, 
w niedzielę, w sali hotelu Saskiego. Dochód 
przeznaczono na rzecz wzajemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Zapiski policyjne S k r a d z i o n o  
zegarek męski niklowy z grubym srebrnym ła ń ­
cuszkiem, wart. 20 zł.; sześć żelaznych garn­
ków i wiktuały, wart. 8 zł, — Z n a l e z i o n o  
w biurze nadawania listów rekomendowanych, 
przy ulicy Sykstuskiej, pugilares z kwotą 10 
złr —  Z a k w  e s ty  o no w a n  o dwa czagany i 
kłódkę rozbitą, oraz dwie niebieskie bluzy woj­
skowe.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 kwietnia 1889. 
Barometr opada.

W obu ubiegłych dobach, licząc od go­
dziny 12 w południe, mieliśmy wiatr zmienny 
z południowej strony, niebo w znacznej c;ęści 
zachmurzone a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby sobotniej była 
4 -5 '1 ‘C, niedzielnej —1-8 5 °G, najwyższą-j-12'5°C 
mieliśmy wczoraj w południę, najniższą —J—2 8°C 
wczoraj nad ranem.

Deszcz padał kilka razy; łączny opad wy­
nosi 3 0 mm.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w zachodniej F rancyi; zwyżka 
765 do 760 mm. w Laponii; zniżka drugorzę­
dna w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 753 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 8 kwietnia b. r.: Wiatr z południowej 
strony, średnia temperatura doby około -f-10°C, 
stan nieba zmienny a powietrze miernie wilgo­
tne; deszcz, rano mgła.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Chrzanowie, z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
16 maja b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnośeiaeh, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Na rzecz Czerwonego Krzyża
odbędzie się wieczór muzyczno-dramatyczny w 
Bochni, w sali strzeleckiej, ania 11 bm. Komitet 
wieczoru oznajmia, że bilety są do nabycia w 
biurze „Czerwonego Krzyża" w gmachu c. k. 
starostwa, a przed przedstawieniem przy kasie. 
W program wieczoru wchodzą następujące pro- 
dukeye: l )  Suppe, Uwertura z operetki „Dama 
pikowa" (orkiestra salinar.). 2) Engelsberg, 
„Spotkanie" (chór damski) 3) Liszt, Rapsodya 
IV. (solo fortepianowe). 4) Solo sopranowe. 5) 
Koschat, „Nad jeziorem Worther" (chór Tow. 
„Lutni". Na zakończenie: „Posażnajedynaczka", 
komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry (syna) — 
Początek o godz. 7.

— W idownią zaburzeń, godnych rze­
czywiście pożałowania" hyło w tych dniach m. 
Dynów, w pow. brzozowskim. Od lat przeszło 
50 grunta zwane „na Radzieckiem", położone 
wzdłuż gościńca krajowego Sanok-Dynów, w 
przestrzeni ok. ło 80 morgów, są własnością p. 
Zbigniewa Trzecieski ego, a przedtem miały na­
leżeć do mieszkańców gminy Dynowa. Przed 
dwoma laty mieszczanin dynowski Tomasz Zwier- 
can postawił na tych polach słup z napisem na 
tablicy: „Grunta gminy Dynowa", a oskarżony 
o naruszenie własności dworskiej i przez sąd 
dynowski skazany na karę, został od niej uwol­
niony z powodu swej niepoczytalności. Jakoż 
powszechnie w Dynowie wiadomą jest rzeczą, że 
Tomasz Zwiercan cierpi na umyśle. Otóż czło­
wiek ten d. 3 b. m. przy pomocy syna swego 
Michała i domowników znowu postawił na tym 
gruncie dworskim słup ze wspomnianym napi­
sem, a kiedy parobcy dworscy w obecności ko­
mendanta posterunku żandarmskiego słup ów 
odkopywać zaczęli, uderzyło na nich kilkudzie- 
sięcu mieszczan dynowskich ze Zwiercanem na 
czele, aby ich spędzić z pola. Dopiero interwen- 
cya żandarmów położyła kres temu smutnemu 
zajściu. Winni pociągnięci zostali sądownie do 
odpowiedzialności.

— Jubileusz Juliusza Kossaka. Z
chwilą zaproszenia artystów polskich do wzię­
cia udziału w pamiątkywem albumie, jakie „klub" 
w Krakowie na cześć jubilata ofiarować zamie­
rza, 'i dalszych krańców Polski posypały się 
najserdeczniejsze życzenia z dołączeniem szkiców 
kolegów, przyjaciół i licznych wielbicieli talen­
tu i zasług Juliusza Kossaka. Wydział klubu 
ze względu na niedokładność adresów, jakoteż 
dla niedokładności ekspedycyi listów, zaprasza 
raz jeszcze tych wszystkich kolegów, którzy za­

proszenia nie otrzymali, o łaskawe przesyłanie 
swych szkiców pod adresem: „Klub malarzy i 
rzeźbiarzy ulica Szczepańska 1. U " ,  wraz z do­
łączeniem fotografii w formacie gabinetowym.

Zmarli w ostatnich dniach: w Ujeź- 
dzie pod Opatowem, w Królestwie, ś. p. Kon- 
staneya O r s e t t ó w n a .  córka Jan  a Orsetti i 
Anny z Popielów, a wnuczka p. Wacława P o ­
piela i Eweliny z hr. Łubieńskich, przeżywszy 
lat 26.

W Grójcu pod Oświęeimem pani Wanda 
z Dąmbskich 1-go noto hr. Adolfowa Bobrowska, 
2-go voto Kornelowa C h w a l i  b o g o w a ,  w 70 
roku życia.

— Orkan srożył się dnia 6 b. m. przez 
całą dobę w Peszcie. Był tak gwałtowny, że 
pociągnął za sobą nawet ofiary w ludziach.

-  Korouacya poety. Józef Zoriłla, 
najstarszy z żyjących obecnie poetów hiszpań­
skich, ma być, według wszelkiej formy, koro­
nowany na króla poetów w Alhambrze, którą 
tak często opiewał. Zorilla jest poetą Grenady, 
natchnionym piewcą legend i wspomnień, przy­
wiązanych do tego uroczego kawałka ziemi. 
Wzbogacił on literaturę swego kraju prawdzi­
wie narodowemi i popularnemi dziełami. Uro­
czystość ma się odbyć w ciągu wiosny w sta­
rym zamku kalifów w obee zaproszonego towa­
rzystwa, złożonego z 10.000 osób. Korona dla 
Zorilli zrobiona zostanie ze złota, znalezionego 
w korycie rzeki Duero.

-  Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

(w) Opera. Po wyjeździe pp. Santinellego 
i Wierzbickiego, dyrekeya teatru chcąc jeszcze 
przez pewien czas utrzymać operę, partye pier­
wszego oddaje p. Jerzynie, partye zaś drugiego 
młodemu i uzdolnionemu jakkolwiek jesz ze ze 
sceną nieobyłemu barytoniśeie p. Teodorowi Bor­
kowskiemu. P. Jerzyna, któremu przez dłuższy 
czas zmuszeni byliśmy nader oszczędnie słowa 
pochwały składać, za odśpiewanie Radamesa za­
sługuje na szczególniejsze uznanie. Złożyło się 
tak wczoraj, iż razem z bardzo szczęśliwą dys­
pozycją fjłosu, p Jerzyna posiadał nader ko­
rzystne usposobienie w innych kierunkach. Grał 
z ożywieniem, wyglądał dobrze i w ogóle całą 
partyę wykonał eon amore. Mniej odpowiednią 
dla temperamentu i osobistości p. Borkowskiego 
jest partya Amonastra, mimo że w głosie leży mu 
bardzo dobrze. Ztąd to odśpiewał ją zadowala­
jąco, odegrał zaś bez należytej siły. Ustępy 
melodyjne zwłaszcza wyszły bardzo ładnie, 
w szczególności zaś kantylena des-dur w duecie 
z Aida. Szczerze cieszymy się, iż dyrekeya po­
wierzy wkrótce p. Borkowskiemu partye bary­
tonowe w „Halce", „Traviacie“, „Fauście", 
„Balu maskowym", „Łucyi" i t. p. — przy­
niosą one bez wątpienia prawdziwy sukces mło­
demu śpiewakowi. Na zakończenie wypada nam 
zanotować świetne powodzenie jakie wczoraj 
odniosły pp. Pawlikówna i Hellerówna w ro­
lach Aidy i Amneris. Opera śpiewaną była w 
całości po polsku.

GOSPODARSTWO IH A 1 E L

Komitet chowu koni
odbył posiedzenie 12 m arca b. r., na Morem  
przyjęto  prolokol X X X V I .  posiedzenia ko­
m itetu  s dn ia  16 stycznia  1 8 8 9 , a które to 
posiedzenie odbyło się pod przewodnictwem  
J E . p . N am iestn ika  K azim ierza  M. Bade  
niego , w  obecności p p .: J E .  W ilhelma hr. 
Siemieńskiego-Lnaickiego. A lberta hr. Getne- 
ra, J id iu sza  Bielskiego, Augusta Jor dana  
Stojowskiego , Stefana  hr. Zamoyskiego , K o ­
m endanta stadników  rządowych w Drohowyżu  
m ajora K lastersky  ego, Referenta R adcy  N a ­
m iestnictwa Andahazego i Protokolanta dra  
H ieronim a Kóllera, praktykanta  konceptowego 

N am iestnictw a.

Nawiązując do protokołu z ostatniego po­
siedzenia, p. Biemki wyraził życzenie, hy rezul­
taty premiowania koni były w protokołach przed­
stawiane nie tylko cyfrowo, lecz hy w nich 
mieściły się i uwagi zawarte w sprawozdaniach 
pp. członków komitetu, biorących udział w pre­
miowaniu, a to co do ilości wzrostu i przyrostu 
koni, jako też o przyczynach tego.

I. P. major Klastersky podał do wiado­
mości komitetu następujące spraw y: Hr. Lariseh 
z Bało wic prosił o przydzielenie ogiera Herold 
ze stacji Kozy koło Białej, co mu przyrzeczono. 
O ogiera po Richmondzie zgłosili się następu­
jący kompetenci: Fedorowicz z Kańczugi, J a ­
strzębski z Bursztyna, Ostaszewski z Brzozowa. 
Komitet zgadza się na przydzielenie go do Kań­

czugi, baron Brunicki oddaje ogiera Bohuna i 
życzy sobie innego, któregoby sobie wybrał. 
Komitet przyzwala.

n .  P. Radca Andahazy referował o nastę­
pujących przedmiotach:

1) Ministerstwo rolnictwa wydało nową 
instrukcyę premiowania koni, mianowicie w tym 
kierunku, że inieyatywa w ułożeniu programu 
wychodzić nie będzie jak dotychczas od Namie­
stnictwa lecz od komendy stadników. Następnie 
odczytuje p. radca Andahazy najważniejsze po­
stanowienia tej instrukcyi, która ogłoszoną i pp. 
członkom rozesłaną zostanie.

2) Komenda stadników w Drohowyżu za­
wiadomiła c k. Namiestnictwo, że Ministerstwo 
rolnictwa zakupiło w Deutschleuten koło Oder- 
berg, ogiera Vollbluta po Richmundzie za 1500 
zł., który właśnie już do Kańczugi przydzielony 
został.

3) Na petycję kilku gmin powiatu Sam­
borskiego o ustanowienie nowej staeyi stanowie­
nia w Krauzbergu, odpowiedziała Komenda sta­
dników odmownie z powodu, że z jednej strony 
ustanowienie tej staeyi nie jest koniecznem, po­
nieważ w Biskowieaeh koło Sambora znajduje 
się staeya o 6 ogierach, z której i tak nie ko­
rzystają nadmiernie, dalej w Kornalowieach co­
rocznie jeden ogier w najmie, a w Głębokiej 
drugi w ograniczonej własności pozostaje, a o- 
prócz tego kilka licencyonowanych ogierów pry­
watnych do stanowienia jest używanych, z drugiej 
strony ustanowienie nowej staeyi staje się nie- 
możliwem wobec faktu, iż na r. 1889 już dwie 
nowe staeye stanowienia zostały zaprowadzone, 
a w roku przyszłym ustanowienia takiejże staeyi 
w Ropczycach spodziewać się należy.

4) Na petycję powiatu wielickiego o usta­
nowienie stacji stanowienia w Zakrzowie, odpo­
wiedziała Komenda stadników w ten sposób, że 
w tej mierze będą przeprowadzone dochodzenia, 
tak, hy staeya ta ewentualnie od r. 1890 w ży­
cie wprowadzoną być mogła.

5) Na poruszoną najednem z poprzednich 
posiedzeń kwestyę, czyby ogier „Przedświt" nie 
mógł być przydzielony do jednej ze stacyj na 
Szląsku lub na Morawie, odpowiedziało Mini­
sterstwo rolnictwa, że prośby tej uwzględnić nie 
może, z powodu iż ogier ten już stale do staeyi 
w Nemoschitz przydzielony został.

5) Ogiery „Allegro" i arden „Ardout" 
przydzielone zostały do staeyi Rudek koło Niska, 
zaś ogier „Korsarz" oddany został p. Ostaszew­
skiemu we Wzdowie. Wreszcie zezwoliło Mini­
sterstwo rolnictwa na dalsze wynajęcie ogiera 
Drahomana k3. Kalikstowi Ponińskiemu w miej­
sce pierwotnie żądanego ogiera „Gidrona".

Przy końcu posiedzenia p. Bielski zwrócił 
uwagę Komitetu, że właściciele lieencyonowanyoh 
ogierów nie mają albo dostatecznych organów, 
albo nie wykonywują należycie kontroli podczas 
kampanii stanowienia, w skutek czego zdarzyły 
się wypadki, iż ogiery dostawały błędów rodo­
wych, uprasza przeto o zarządzenie, by organa 
nadzorujące rzeczywiście ten nadzór wykonywały, 
a mianowicie za pomocą rewizyi przed peryodem 
stanowienia.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 8 kwietnia 
1888 r.

L w ów , pszenica 6'50 do 7’20, żyto 
5 '30 do 5'80, jęczmień browarny 5*75 do 7 -— , 
owies 5-80 do 6*50, groch 6 50 do 10 50, wy­
ka 6 75 do 7‘50, rzepak 13 '— do 13 60, M an­
ka —•—, koniczyna czerwona 57‘— do 65 '—, 
koniczyna biała 5 0 '— do 6 0 '—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75' — .

Tarnopol, pszenica 6'40 do 7'15, żyto 
5 ‘25 do 5 7 5 , jęczmień browarny 5*60 do 6 7 5 , 
owies 5.70 do 6'50, groch 6 '— do 10*—, wy­
ka 6'50 do 7'25, rzepak 12-80 do 13 10 lnian- 
ka —■ —, koniczyna czerwona 55 ' — do 64’—. 
koniczyna biała 5 0 — do bO' , koniczyna 
szwedzka —' — do —' —•

P o d w o ło c z y s k a , pszenica 6'25 do 7’10, 
żyto 5’15 do 5 70, jęczmień 5 50 do 6 ’40, o- 
wies 5’70 do 6'40, groch 6 '— do 9.50, wyka 
g _  do 7'20, rzepak n. 12 70 do 13'40, lnian- 
ka do — , koniczyna czerwona 50’ —
do 6 8 '—, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko­
niczyna szwedzka —-— do —• —.

J a rosław , pszenica 6 '70 do 7 '25, 
żyto 5’40 do 5'85, jęczmień 5 7 5  do 7' — , 
owies 5*90 do 6*75, groch 6 50 do 11’—, wy­
ka 6 7 5  do 7’50, rzepak 1 0 — do 1115 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
56’—, do 6 7 '—, koniczyna biała 31 '— , do 
35-— , koniczyna szwedzka —■— do — , ty­
motka 2 0 '— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od —' — do —■— zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 1175  do 12’— zł.
Tylko nasiona do wiosennego zasiewu 

poszukiwane. Z powodu złych dróg brak goto­
wego towaru. Strączkowych nasion brakuje zu­
pełnie.

*) Przedruk wzbroniony.



* Kolej Karola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do 10 marca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 1,085.898 zł. —  c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 266.778 zł. — ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 4U234 zł.
—  cnt., na linii Dembica-Rozwadów 12.286 zł.
—  ct., ogółem 1,412.146 zł. — ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 1,030.932 zł. — c t . , na 
drugiej 200.611 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 40.449 zł. —  ct., na linii 
Dembica-Rozwadów 11.927 zł. — ct., ogółem 
1,283.919 zł. — ct. Od 11 do 20 marca 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 173.972 zł. — c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 44.038 zł. — 
ct., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 8.848 
zł. — et., na linii Dembica-Rozwadów 2.187 
i ł .  —  ct., ogółem 229.045 zł. — ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 195.627 zł. — ct., na drugiej 
32.131 zł. — ct., na kolei lokalnej Jaro­
sław -S okal 9.968 złr. —  c t., a na linii 
Dembica-Rozwadów 728 złr. — ct., ogółem 
zaś 238.454 zł. — ct.

Kolej żelazna z Chełma do grani­
cy austryackiej. Dzienniki warszawskie do­
noszą :

Wielokrotnie poruszany projekt budowy 
kolei od Chełma stacyi kolei nadwiślańskiej do 
Tomaszowa i granicy, ponownie został podnie­
siony. Budowa! linii została postanowioną i 
koncesyą najprawdopodobniej otrzyma Towarzy­
stwo kolei nadwiślańskiej, starające się o nią 
już od lat kilku. Po wybudowaniu od granicy 
austryackiej odnogi do Lwowa, nowa linia na­
bierze ogromnego znaczenia handlowego, wszy­
stkie bowiem transporty z Galicyi wysyłane do 
portów bałtyckich, tamtędy skierowane zostaną 
przez co kierunek ten skróci się bardzo znacz­
nie. Z wiosną rozpoczęte będą studya, nowa li­
nia od Chełma wytkniętą zostanie na Hrubie­
szów.

OSTATNIA POCZTA
N aj j a ś n i e j  s z y  P a n  przybył onegdaj 

rano do Budapesztu, i przyjm ow ał na  au- 
dyencyi pryw atnej prezydenta  M inistrów 
Tiszę.

N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o ,  N ajdost. 
A rcyksiężniczka W a l  e ry  a i Najdost. Ar- 
cyksiążę F r a n c i s z e k  S a l y a t o r  udadzą 
się 15 lipca na pobyt czterotygodniow y do 
G astein.

N ajdostojn. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
S a l y a t o r  przybył onegdaj do B udapesztu.

Izba deputow anych Rady państw a po 
załatw ieniu eta tu  M inisterstw a skarbu roz­
poczęła w sobotę obrady nad budżetem  M i­
n is te rs tw a  handlu . Spraw ozdanie z p rzebie­
gu obrad sobotnich jesteśm y zm uszeni z 
powodu braku m iejsca odłożyć do następ n e­
go num eru. Tutaj zaznaczam y tylko, iż przed 
ukońcezniem  obrad nad  budżetem  M inister­
stw a skarbu szef sekcyi N iebauer zawiado­
m ił Izbę w im ieniu p. M inistra  d r .t D una­
jew skiego, że spraw a uregulow ania waluty 
została  już  postaw ioną oficyalniena porząd­
ku dziennym  dyskusji m iędzy przedlitaw - 
skim  i w ęgierskim  Rządem . W  rozpraw ie 
nad  budżetem  M inisterstw a handlu  wziął 
także udział p. M inister m argrab ia  Bacque- 
hem  w ygłaszając przy tytule „zarząd cen­
tralny" dłuższą mowę.

Poniew aż prezydent dr. Sm olka zapo­
w iedział na tydzień bieżący posiedzenia 
w ieczorne wnioskują z tego, iż je s t zam iar 
załatw ienia całego p relim inarza przed fe- 
ryam i w ielkanocnem i. Przypom inam y tutaj, 
że gdy roku zeszłego potrzebowano na prze­
dyskutow anie całego budżetu 31 posiedzeń, 
odbyło się już  33 posiedzeń a pozostają 
jeszcze do załatw ienia • prelim inarze M ini­
sterstw a h a n d lu , ro ln ictw a i spraw iedli­
wości.

Izba panów zbiera się dzisiaj głów nie 
dla wzięcia pod obrady ustaw y wojskowej. 
D ziś wieczorem  komisya wojskowa Izby de­
putow anych poweźmie uchw ałę w spraw ie 
zm ienionych przepisów §§. 14 i 49 tej 
ustawy. W edle Bresse pełna Izba poselska 
zajmie się tym  przedm iotem  ju tro  lub we 
środę. Tym  sposobem już  w dniach n a j­
bliższych ustaw a wojskowa przejdzie przez 
wszystkie stadya parlam entarne i będzie mo­
g ła  być przedłożoną do sankeyi.

P ełna  ankieta zw ołana w spraw ie z a ­
o p a t r y w a n i a  a r[m i i w ż y w n o ś ć ,  zbie­
rze się dzisiaj w W iedniu na  posiedzenie. 
Ściślejszy kom itet tej ankiety, składający 
się z pp. ; dr. H eilsberga, br. B rennera  i p. 
A ugusta Sehellenberga  ze Lwowa, uchw alił 
przedłożyć pełnej ankiecie wniosek następu- 
ją c y :

„W siedzibie każdej komendy korpu- 
śnej, ma być utw orzona kom isya, sk ładają­
ca się z delegatów in tenden tu ry , tow arzystw  
rolniczych krajowych i izb handlow ych, zn a j­
du jących  się na  tery toryum  korpusu.

„Komisya ta  zbierać się będzie w o 
znaczonych term inach  i dla pojedynczych 
m iejsc zapotrzebow ania oznaczy ceny, jakie 
w edług wykazów targow ych i handlow ych 
zarząd wojskowy m a płacić za poszczególne 
artykuły żywności. O w nioskach tych  wy­
rokuje in tenden tu ra , k tóra  w najkrótszym  
czasie m a o tem  rozstrzygnąć, w zględnie 
ustanow ić ceny na pew ien oznaczony p rze­
ciąg czasu, jak ie  dostawcom  płacić będzie. 
Przy oznaczeniu ceny, w aga hek to litra  ma 
być uw zględnioną podług w zrastającej skali."

B udapester Corresp. d o n o s i:
N a j j .  P a n  przy jął d y m i s y ę  m i n i ­

s t r a  h a n d l u  hr.  S z e c h e n y i ’e g o .
Ju tro , we w torek , nastąp i ogłoszenie 

nom inacyj dep. h r. S z a p a r y ’ e g o  na  m i­
n is tra  roln ictw a, przem ysłu i h a n d lu , oraz 
dep. S z i l a g y i ’e g o  n a  m in istra  spraw ie­
dliwości. Równocześnie prezes gabinetu  Ti- 
s z a , zostanie uwolnionym od obowiązków 
kierow nika m in isterstw a skarbu, a sekretarz 
stanu, W e c k e r l e ,  zam ianow any m inistrem  
skarbu.

I z b a  m a g n a t ó w  rozpocznie ju tro  
obrady nad  ustaw ą wojskową. Ju tro  również 
Izba deputow anych odbędzie ostatn ie przed 
feryam i m erytoryczne posiedzenie, na  któ- 
rem  zapadnie uchw ała co do w ydania sądo­
wi dep. Rohonczy’ego, k tóry  strze lił na ku ­
ry tarzu parlam entu  do napastu jącego  go s tu ­
denta.

Z B erlina telegrafują do dzienników 
w iedeńskich, iż mowa Ju liusza hr. A ndras- 
syego, w ygłoszona w komisyi wojskowej 
Izby m agnatów , za nową ustaw ą wojskową, 
w yw arła w tam tejszych kołach jak  n ajlep ­
sze wrażenie.

W edle osta tn ich  wiadomości, nowele 
do kodeksu karnego i ustaw y prasowej na­
leży uważać za zachw iane. Sądzą, iż w m iej­
sce tych nowel przedłoży rząd parlam ento ­
wi złagodzoną, lecz trw ałą ustaw ę specyal- 
ną przeciw  socyalnej demokracyi„

Koeln, Ztg. donosi z Z anz ibaru , że 
kapitan  W issm an rozkazał wywiesić obok 
sułtańskiej flagę n iem iecką, zam iast powie­
wającej dotąd flagi tow arzystw a w schodnio- 
afrykańskiego. ____

W P etersburgu  obiega pogłoska, iż 
b ra t cara, w. książę W łodzim ierz, uda się 
na czas dłuższy na K aukaz , gdzie obejmie 
posadę nam iestnika.

Papież zam ianow ał m sgr. A gliard i’ego 
nuncyuszem  w M onachium, a m sgr. Machi- 
cza nadzw yczajnym  w ysłannikiem  W atyka­
nu do Boliwii, Peru  i E ąuadoru .

Książę Ferdynand  bułgarsk i spędzi 
kilka tygodni w Ruszczuku, a następnie  
zam ierza rezydować po kolei we w szystkich 
w iększych m iastach kraju, spodziew ając się 
tym  sposobem pozyskać szersze sym patye.

F rancuska Izba deputow anych uchw a­
liła  projekt ustawy, zezwalającej p rezyden­
towi republiki, m inistrom  i innym  funkcyo- 
naryuszom  kredyta na pokrycie kosztów rep re­
zen tac ji w czasie wystawy powszechnej. Na 
sobotę naznaczono początek obrad nad bu­
dżetem.

W  dniu dzisiejszym  przedstaw iony być 
ma senatow i dekret, podpisany przez prezy­
denta  republiki, na mocy którego senat u- 
konstytuuje się jako trybunał państwowy 
dla sądzenia spraw y Boulangera. R ada m i­
n istrów  uchw aliła, że oskarżycielem  wobec 
senatu  będzie prokurator generalny  p. 
Quesnay de B eaurepaire.

W edług doniesień z B rukseli ogłosze­
nie nowego m anifestu B oulangera nie sp ra ­
wiło wcale korzystnego wrażenia. W idzą w 
tem dowód, że B oulanger i jego  przyjaciele 
chcą zrobić z B rukseli punkt cen tra lny  dla 
swojej propagandy, na coby rząd nie mógł 
zezwolić. Rząd francuski m iał już w drodze 
dyplom atycznej zażądać w ydalenia B oulan­
gera z Belgii.

N ord  kreśli położenie we F rancy i w 
barw ach niezm iernie czarnych. W eksgene- 
ra le  nie chce widzieć spiskowca, postępowa­
nie  jego poczytuje za zupełnie wzorowe, 
ściganie jego sądowe nazywa zam achem  o- 
portunistów  i m ieni je  represaliam i.

Rząd włoski odm ówił swego udziału 
przy uroczystości odsłonięcia pom nika dla 
G iordana B runo. O dsłonięcie nastąp ić  m a 9

czerwca. Odmowę udziału rządu um otywo­
w ał prezes gabinetu Crispi oświadczeniem , 
że ch ce , ażeby uroczystość ta  m iała w y­
łącznie narodow y charakter.

Przeciwko obsadzeniu Asm ary i Ke- 
renu przez wojska włoskie oświadczyli się 
tizej m inistrow ie, w ym ieniają jednak  tylko 
p. Seism it-D oda, a którzy jeszcze dwaj, n ie­
w iadom o. Za akcyą nad m orzem  Czerwonem 
i w A bisynii przem aw iają Opinione, Tribu- 
na  i  Popolo Romano.

Wiedeń, 8 kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  odczytano pismo p. Prezesa  
gabinetu wzywające Izby do wyboru 
członków Delegacyi. P. Minister rol­
nictwa w niósł projekt ustawy o przy­
znaniu ulg podatkowych dla przed­
siębiorstwa zajmującego się zawodnie­
niem obszaru Monfalcone. Prezydent 
dr. Smolka zawiadomił, iż ustawa o 
zabezpieczeniu robotników na wypa­
dek choroby otrzymała Najwyższą 
sankcyę.

Następnie przeszła Izba do dal­
szej dyskusyi nad budżetem Minister­
stwa handlu.

Bukareszt, 8 kwietnia. Król po- 
ruczył złożenie nowego gabinetu La- 
skarowi Catargiu.

Belgrad , 8 kwietnia. (Tel. pr.) 
Eegencya zajmuje się przedewszyst- 
kiem uregulowaniem finansów Serbii. 
Położenie finansowe jest bardzo złe, 
dług państwa powiększył się z 7 mi­
lionów na 250 milionów. Minister fi­
nansów zaprowadza głównie oszczę­
dności w administracyi, przez co w y­
datki preliminowane zmniejszą się o 
3-5 milionów a skutkiem tego de­
ficyt o połowę, t. j. z 7 na 3'5 mi­
lionów. Minister wojny oświadczył, że 
nie zmniejszając liczby armii, jest w 
stanie oszczędzić 2 miliony. Najbliż­
sza skupczyna ma się zająć proje­
ktem długu państwowego.

Paryż, 8 kwietnia. Na bankie­
cie w Belleville odczytał Naąuet mo 
wę Boulangera, w której obok zwy­
kłych wycieczek przeciw parlamen­
towi i rządowi, powiada, że chce 
oswobodzić Francyę od wyzyskującej 
ją klasy i utworzyć rząd z łona pra­
cującego ludu.

Dalej przyrzeka, iż gdyby stron­
nictwo narodowe przyszło do steru, 
będzie się domagał zniesienia ustawy  
banicyjnej i ogłoszenia powszechnej 
amnestyi. Wymierzone przeciw niemu 
powołanie do kraju ks. Aumale po­
zbawi tylko republikę zwolenników, 
których pragnie pozyskać dla niej stron­
nictwo narodowe. Narzucona przez 
oportunistę Antoine’a rola jest zbro­
dniczą próbą w ciągnięcia Alzacyi i Lo­
taryngii do naszych wewnętrznych  
narad.

Dzienniki boulanżystowskie piszą, 
że w szyscy członkowie komitetu na 
rodowego będą stawieni przed trybu­
nał sądowy La Gazette des tribunauz 
zaznacza, że senat rozpocznie nieba­
wem legalnie śledztwo w sprawie 
Boulangera, zanim jeszcze Izba u- 
chwali ustawę o odnośnem postępo­
waniu.

P a r y ż ,  8 kwietnia. Prezydent 
Carnot zwiedzając nowy dworzec ko­
lei żelaznej w Saint Lazare powie­
dział :

Francya jest krajem pracy i u- 
czciwych ludzi. Pomimo wybryków  
ze strony niektórych niezadowolonych 
i ambitnych jednostek, rząd potrafi 
utrzymać porządek oraz zasłonić uczci­
w ą pracę i instytucye przed wszel- 
kiemi napaściami. Tłumy ludności 
przyjmowały Carnota z zapałem.

Na alzacko-lotaryngskim bankie­
cie w  Saint Ainande miał mowę p. 
Antoine kładąc na to nacisk, iż przy­
był do Francyi celem propagowania

myśli pojednania wszystkich stron­
nictw.

Paryż, 8 kwietnia. ( Tel pryw.) 
Minister wojny Freycinet przeprowa­
dził uregulowanie płac oficerów, przy- 
czem wszystkie gatunki broni zrówna­
ne zostały i otrzymały podwyższenie.

B z y m , 8 kwietnia. Na konsy- 
storzu, który zbierze się w  pierwszej 
połowie bieżącego miesiąca. Papież 
zamianuje prawdopodobnie także ar­
cybiskupa salcburskiego kardynałem. 
W ten sposób kolegium św. będzie 
się składać z większej liczby zagra­
nicznych niż w łoskich purpuratów. 
Zostaną również prekonizowani bisku­
pi dla dyecezyi pod panowaniem ros- 
syjskiem. Spóźnienie należy przypisać 
niedopełnieniu dotychczas wszelkich  
potrzebnych formalności.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 kwietnia 1888, godzina 1 

minut 40. Alp. Tow. górn. 74" - .  Węg. akcye 
kredyt 303"50, Akcye anglo austryackie 131 5 0 , 
Akcye banku Union 225‘75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 207-75, Akcye kolei północnej 
26U50, Akcye kolei południowej 1 0 0 — , Akcye 
kolei Alfold. — •— , Akoye kolei Elżbiety —. —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 237"— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 180’—, 
Wiedeńskie losy 149-25, Akcye kolei Rudolfa 
— -, Akcye kolei Albrechta , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie — •—, Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 105-— , Losy 
regulacyi Cisy —* , Losy tureckie 2 8 4 0 , 
4-pioc. węgierska renta złota 103 30, Akcyi 
związkuwego banku 109'25, Ak ye banku obro­
towego — • —, Akcye kolei państwowej 242'25, 
Rubel papierowy 1 '29 .—, Węgierskie losy 
94-92, Marka niemiecka —■— , Kolej Karola 
Ludwika — , Akcye tytoniowe 118-25, Akcye 
banku dla krajów koronnych 239-25. Usposo­
bienie bez transakcyi.

Wiedeń, 6 kwietnia 1888 , 5 godzina 
minut 40. Akcye kredytowe 299-25, Anglo- 
austryaokie — , Unionbank — •— Kolej Ka­
rola Ludwika — • —, Południowa — •— , Ren­
ta papierowa 84 27, galicyjskie listy za­
stawne —• —, galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne — •— , galicyjski bank rustykalny — •— ,
Losy z roku 1883 ------- , Napoleondor 9 ’56-— ,
Rubel papierowy — . Usposobienie

Wiedeń, 8 kwietnia 1889, godzina 10 
minut 50. Akcye kredytowe 300 25, Anglo- 
austryackie 131 60, Unionbank 227 25, Kolej 
Karola Ludwika 207-25, Południowa 103-75. 
Renta papierowa — •— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligacye indemni­
zacyjne — , do — , 4 7 ,-p rc . listy zasta­
wne banku krajowego 97*25, 47*-pro. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 95*15, Napoleondor 
9 55 '— Rubel papierowy — •— . Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe Z dnia 6  kwie­
tnia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— •— do — "— z ł ,  żyto — do — •— zł., 
jęczmień — '— do — • - zł., kukurudza — •— 
do — "— zł., owies —•— do —•— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15 62 do 16"------
złr. S z c z e c i n :  Pszenica —•— zł., rzepak —•— 
z ł ,  sp irytus— -— do— "— zł., kukurudza— - — 
zł. Kolonia — •— zł., rzepak — •— do — •— 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7 07 do 8 '— złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 187*— 
do — zł. żyto —-— zł. spirytus 35"50 zł. 
rzepakowy olej — zł. P a r y ż :  mąka 54 10 
kilog. —" —, olej rzepakowy — •— fr., spiry­
tus — .— do — •— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl

Od £ksped,yeyi.

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
prospekt „Pierw szego Galic. Przew odnika 
adresowego z uw zględnieniem  Szląska, Bu­
kowiny i W. ks. Poznańskiego.
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Pociągi kolejow e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa: 
Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 raoo 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z e Stryja: o godz. 1 min. 85 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 8 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięg 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią-
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg

Odchodzą zc Lwowa:
Do

Z

Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 

i poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk : z głównego dw orca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do B ełżca : o godz. 7 miu. 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. poeiąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg

49 rano pociąg

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwo wy eh.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Godz. 1 min- 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, S try­
ja  i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.

Odjazd ze Lwowa:]
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Sn 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 * y

mięszany, o godzinie 2 min.
godz.

20
7

po poł. 
wieczór

Z

pociąg kuijerski, 
pociąg mięszany.

B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany. ______________________

pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4 j 
po poł. pociąg osobowy.

Do stry ja : O godz. 5 min. 20 rano pociąg j
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po- Godz 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m.
10 wieczór pociąg osobowy.

Godz

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1889.

chy.
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 

i Husiatyna.
10 min. 35 przed połudn. do Stryja. 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i
Suchej.

Nadesłane.
Zm iana p o m ieszk a n ia .

Wszeeh nauk lekarskich

Dr. Józef Gracka
m ieszka obecnie ulica P ań sk a  N r. 13 i o r­

dynuje ja k  poprzednio od 3 —5.

zuana ze swej skuttcznośei odseteklat 
jako zdrój leczniczy we wszystkich sła ­
bościach organów oddechu i traw ie­
n ia, w przypadłościach gośćcowych, 
żołądkow ych 1 katarach pęcherza. 
Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży.
Najl. napój dyetetyezny i orzeźwiający.

Henr. MattoniwKarlsHalziB i  Wiedniu.

I. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. oJ 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. j%

2 . L ist. z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego

w

5 pr. w. a.
» » » 5 pr. w. a.

wylosowane z 10 pr. premią 
Banku kraj. 4’/» nr wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. *1 

» 4 p r . w- a.,2 
„ » » 5 pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 417*1.
,  „ „ 41/. Pr- » » 52

Listy d?uineBg. Z. Ir . wł. ([dawniej _ 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 1/, pr. wa. w likwidacyi 

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po fi pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1888 po 41/* pr. wa.
5 . L osy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .
. . .  .  papierowy .  .  .

*00 marek niemieckich . , .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
206 — 2u9 60
336 - 239 50
289 - 293 -— — 216 —

100 20 101 20

103 15 104 15
97 98 -

100 70 101 70
96 - 97 —

100 70 101 70
93 50 94 50
97 80 98 80
93 — 94 —

- 57 50

— 48 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 kwietnia 1889.

I. Dług p a ń stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d .....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iee.....................................
kwiesień-październik

płaeą żądają

83.95
84.—

84.75
84.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 nr 1 392510U/1 -  ~ ET AA U -  *

84.15
84.20

84.95
85.10
39.75

1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 143 25 143 50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr.

1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.............................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

148.50 149.50
181.50 1 8 2 .-  
181.-50 182 -

1 5 4 .-  154.80
99.85 100 05   • ivu V.

A u s t r .  renta zł. wolna od podat. 4  pr. 111.35 111.55 

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

104 50 105 50

100 50 101 50

104 106
95 10 96 —
27 — 30 ,—
40 — 44 —

5 65 5 75
5 68 5 78
9 56 9 66
9 86 9 96
1 36 1 48
1 27»ń 1 29s/,

58 70 59 70

Bukowiny • • 
Galicyi . ■ 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier . - .

3 . Akcye.

104.50 —
104.75 —
109.75 110.25
104.95 105.25
104.95 105.25

, , płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 241 50 242 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 99.50 loO —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 188.— 18d —

4. L isty z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6. pr. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/, pr. w

złocie w 50 1........................................
„ „ „ premiowe po 8 pr

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr
» x x » n W 20 1.7 pr
x x x  x x w 3 6 1 .5l/apr

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. .
» x x x po 5 pr. . .
x , x , x x po 5 pr. w
37 latach zwrotne ...........................

Banku kraj. 4% pr. wa. los. w 51*/s 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i...........................
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. po 41/* pr. . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . .

100.70 101.20 
i 10—  110.50 
91.90 — 
95—  97.50 
89.50 90.25 
96.30

100.75 101.25

100.75 101.25 
97.25 97.50

płaeą żądają
28.25 28.75
27.75 28-25
65.75 66.50
64.25 65.25 
22—  23.50 
13 70 14 20

22.60
67.50
67.50 

, 41.50 
160—

79—
47—

100.25
100.25 100.75 
101.75 102.25 
101.60 102.20 
102.40

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 131.50 132. ~  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 303-50 302.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 551.—  
Gał. banku bip. po 200 zł. . . .  — —.—
G al.bankud.han.iprz.a200zł.wpl. 40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 894.— 896.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. poóOOzł.m. —.------- •—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. in. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —-— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2-597.— 2600.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.50 208.— 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 286.50 237.—

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101 25 - . —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.50 102.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.20

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 102—  102-20
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 4 pr.................................... 101—  101.60
dtto (Jarosław-Sokal) . 100.50 101.—

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300
- l  ' 1 -----  . 82.50 83.50

. 91—  92—
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884

z r. 1884 . . 
z r. 1866 . . 
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.10

6 . L o s y -
Inst. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. wa.
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .  .
Tow.iegl. par. na Dunaju po 100 zł.m .k. 146.— 148.— 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

189.50 190.50 
64.50 65.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

x » W«S- x PO 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyes. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................33—
Sam a po 40 zł. m. k....................... 66.50
St. Genois po 40 zł. m. k..............66.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) ——
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . ——

„ „ po 50 zł. w a. . 77—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  46.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 61.25

7> W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— ——
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt..............................121— 121.25
Paryż za 100 fr................................. 47.72.50 47.82 50

K u p s  1  ł  o  t  a>
Dukat cesarrki men................................5.72.-

„ pełnej wagi ...........................5.66.-
Korona .......................................... —
20 frankówka ..................................... 9.57.-
Rossyjski półimperyał . . . .  9.9L-
Talar z w ią z k o w y ...........................—
S r e b r o ................................................—.—.--------- .—

Z lw ow skiej Izby handlowej i  przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

5.74—  
5.68 —

9.58.50
9.93—

I! X  X "
Renta w złocie . . . .
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn ..........................
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich

889. zł. ct.
banknotach 64 2l>
srebrze 84 85

..................... 11). 30
• . . . 99 90
• . , , 894 _

298 75
, 120 90

9 -56 Va
* * • 9 0 5 72
*  - . . . 59 10

Licytacye.
(1206 (2244 2 - 3 )

A  y  i s o
Vom  M ilitar-A rar werden nach Kauf- j 

m annischer U sanze beschafft fur das k. k. i 
M ilitar-V erpflegs-M agazin in  Krakau 2180 
und fiir das k. k. M ilitar-V erpflegsM agazin  
in P rzem yśl 2080 M eterzentner Zwieback- 
m ehl.

D iebezug lichen  V erkaufs-A utrage mtis- 
sen langstens bis 15 April 1889 um 11 
U hr V orm ittags bei der k. k. In ten d an z  des
1. Corps in  Krakau eingebrach t werden 
w oselbst auch die naheren  B edinguugen  zu 
jed e r Zeit e ingesehen  w erden kónnen.

A usfuhrliehe Y erlautbarung siehe „G a­
zeta - L w ow ska11 vom 6 April 1889.
Von der k. k. In tendanz des 1. Corps in 

K rakau.

L. 1251 (2319 1— 3)
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 1 m aja 1889 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dn ia  4 czerwca 
1889 i poniżej takowej licytacya 1/4 części 
realności pod lk. 5 w Boberce P io tra  My- 
cza w łasnej na rzecz U schera K nobla pto 
25 zł. z przynależytościam i.

Cena w yw ołania 110 zł.
W adyum  11 zł.
R esztę warunków, ak t opisania i osza­

cowania wolno przejrzeó w tusądowej re g i­
stra turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t  K onstanty Teliszewski z Turki.

Turka, dnia 7 m arca 1889.

w tu t. Sądzie  zawsze o godz. 9 rano, egze­
kucyjna licytacya połowy realności wykazu 
bip. 101 gm . K ułaczyn objętej masy sp ad ­
kowej śp. G eorgia K usznieryk w łasnej na 
rzecz Je łen y  Rachwaiskiej pto 100 zł. zpn.

C ena w ywołania 77 zł. 50 ct.
W ady urn 7 zł. 50 ct.
R esztę warunków, protokół oszacowa­

nia  i wyciąg hipoteczuy wolno przejrzeć w
tut re g is tra tu rz e ,

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schafer ze Sniatyna.

Sniatyn, dnia ] 1 m arca 1889.

L. 4350 (2288 1— 3)
D nia 8 m aja i 12 czerwca 1889 k a ­

żdym razem  o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tu tejszym  sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności pod 1. k. 4 
w Byble położonej, w edług wykazu h ipote­
cznego 1. 14 D aniela G orala w łasnej celem 
zaspokojenia w ierzytelności Zakładu kredy­
towego w łościańskiego w likw idacyi w kwo­
cie 72 zł. 14 ct.

Cena w yw ołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
Na pierw szym  term inie rzalność ta 

sprzedaną zostan ie  tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, n a  drugim  zaś term inie także 
niżej ceny w yw ołania jed n ak  nie za niższą 
cenę jak  taką w której wszystkie hipoteko- 
wane w ierzytelności pokrycie znaleść będą 
m ogły.

K uratorem  niew iadom ych lub należycie 
nieuw iadom ionych hipotecznych w ierzycieli 
ustanowiono Józefa Gromnickiego.

Z c. k. Sądu powiatowego
Niżankowice, 6 w rześnia 1888.

wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 czer­
wca 18S9 naw et poniżej takowej, licytacya 
realności, w edług wyk. h ip . n r. 295 księgi 
gruntow ej gm iny S tara  Jag ieln ica  K lim ka 
Starow skiego w łasnej, na rzecz M ajera L au - 
dego pto 30 zł. z pn.,

C ena w yw ołania 200 zł.
W adyum  20 zł.
R esztę warunków, akt oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tu są ­
dowej reg istra tu rze.

D la n ieznanych z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli K lim ka Starow skiego i dla 
wierzycieli h ipotecznych którzy do księgi po 
23 stycznia 1889 weszli ustanaw ia się k u ra ­
torem  'adw okata d r Izydora D iam anta w 
Czortkowie.

Czortków, 16 m arca 1889.

L. 8455 (2176 1 - 3 )
W dniach 15 m aja i 26 czerwca 1889 

\ o godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
"będzie połowa realności w W ilczycach po­
łożonej, wyk. h ip . 1. 15 objętej, d łużnika 
Jan a  K raw ca w łasna, na zaspokojenie p re- 
tensyi B enjam ina Z im m erspitza 44 zł. 20 
ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 747 zł. 50 ct. 
W adyum  75 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne m ożna p rzeg lądnąć w
registra turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanowiono no taryusza  Jan a  Wysockiego. 

C. k. S ąd  powiatowy 
M szana dolna, 7 lutego 1889.

L- 1752 (2333 1 - 3 )
D nia 1 m aja 1889 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dn ia  3 czer­
wca 1889 naw et niżej takowej odbędzie się

„Gazeta Lwowska“ Nr. 81 z

L. 1715 (2227 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach  9 m aja 1889 po­

dmą 9 kwietnia 1889.

L. 5485 (2293 1 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o 10 

rano w dniach  Igo. m aja  1889 powyżej ce- 
, ny szacunkowej, zaś dn ia  3 czerwca 1889 

naw et poniżej takowej, licytacya realności

; objętej wyk. hip. 1. 1389 księgi gruntowej 
1 gm iny  Załośce Józefa Szawłowskiego w ła­
snej n a  rzecz A gnieszki Podhalicz p to -'54 
złr. z pn.

Cena wywołania 1570 zł.
W adyum 157 zł.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w  tu są ­
dowej registraturze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, u s ta ­
naw ia się kuratorem  pana B ronisław a Mał­
kowskiego burm istrza w Załoścach.

C. k. Sąd powiatowy
Załośce, dnia 25 g rudn ia  1888.

L. 986 (2222 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadam ia, że celem  zaspokojenia w ierzy tel­
ności Salam ona Scherza w kwocie 10 zł. z 
pn., odbędzie się w dniach  10 m aja i 24go 
m aja 1889 zawsze o godzinie 10 rano  pu­
bliczna sprzedaż niew ydzielonej połowy rea l­
ności pod lk. 155 w Brzozowie położonej 
wykazem  hipotecznym  1. 603 tej gm iny o b ­
jętej W ojciecha Z biegnia w łasnej.

Brzozów, dnia 14 m arca 1889.

L. 9896 (2189 3 - 3 )
W dniach  13 m aja i 11 czerw ca 1889 

zawsze o godzinie 10 rano  sprzedaną zo­
stan ie  w drodze egzekucji celem  zniesienia 
w spółw łasności realności pod n. 482 w No- 
w ym targu wykazam i 1. 1892 w całości i 1. 
1348 w 24/192 częściach objętej M aryanny 
Zubek i B artłom ieja Guzika w łasnej.

Cena w ywołania 755 zł.
W adyum  76 zł.
R esztę w arunków  i wyciąg hipoteczny 

p rzejrzeć m ożna w reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy 

N ow ytarg, dnia 29 stycznia 1889.



Ł . 1131 (2197 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w U strzykach  o- 

głasza, że dnia 8 m aja 1889 i dnia 12 czer­
wca 1889 zawsze o godzinie 11 rano odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 38 w Hoszowie położonej wedie wyka­
zu hipotecznego 1. 45 L esia  Szyposza w ła­
snej na  pokrycie p re tensy i zakładu w ło­
ściańskiego w kwocie 22 r a t  po 12 zł. wal. 
austr. z pn.

Cena w yw ołania 800 zł.
W adyum  80 zł.
K urator w ierzycieli p. Paw eł Szunle z 

U strzyk.
U strzyki, 26 lutego 1889.

L . 7708 (2172 3— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności To­

w arzystw a O szczędności i pożyczek w Oświę­
cim iu w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie się 
w tutejszym  Sądzie na dniu 13 m aja  1889 i 17 
czerwca 1889 każdym  razem  o 10 godzinie 
z rana , egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lw h. 269 w Jaw iszow icach po­
łożonej Jakóba Kubicy w łasnej.

Cena szacunkowa 250 zł. stanow i ce­
nę w ywołania.

W adyum  25 zł.
R eszta  w arunków  licytacyjnych w tus. 

reg is tra tu rze  do przejrzen ia.
Oświęcim, dnia 5 lutego 1889.

L. 2276 '  (2215 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnow ski poda 

je  do wiadom śei, że na  zaspokojenie w ie­
rzy telności c. k. uprzyw . powszeehn. austr. 
Zakładu kredytow ego ziem skiego we W ie­
dniu o zapłacenie 1015 zł. 60 ct. i 9319 zł, 
95 et. wa. z należytościam i dodatkowym i do­
zwoloną została] sprzedaż egzekucyjna dóbr 
„G em biczyna część 1“ do Adeli Gembickiej i 
Józefa D zierżyńskiego należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tu tejszym  w dwóch ter­
m inach, a m ianowicie w dniu 8 m aja i 5 
czerwca 1889 każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem .

Cenę wywołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa w sum ie 15000 zł. wa. po­
niżej której w term in ie  pierw szym  dobra 
sprzedane nie będą.

W  drugim  term in ie  nastąp i sprzedaż 
za jakąkolw iek najw yżej ofiarowaną cenę 
n ie  za" m niejszą jed n ak  ja k  kwotę 10000 
zł. wal. aust.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące, wynosi lOpr. ceny wywołania.

R esztę w arunków , wyciąg h ipoteczny i 
a k t szacunkowy przejrzeć m ożna w reg i­
stra tu rze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów , 21 lu tego 1889.

L. 1183 (2264 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rym anowie o- 

g łasza, iż celem wydobycia należącej się 
Zakładowi kredytow em u w łościańskiem u we 
Lwowie u spadkobierców  Tym ka Trubyły 
sum y 276 zł. wa. z pn., przedsięweźm ie dnia 
1 m aja  1889 i dnia 3 czerwca 1889 każdym  
razem  o godzinie lOtej przed południem  w 
zabudow aniu sądowem publiczną przym uso­
wą przedaż n ie tabu larnej realności pod lk. 
48" st. 78 now. rep. 46 w Lipow cu położo­
n e j, że na  pierw szym  term in ie  przedaż ty l­
ko za lub powyżej ceny w yw ołania 580 zł. 
wa., zaś na  drugim  także poniżej tejże n a ­
stąpi, że zakład  58 zł wa. wynosi, wreszcie 
źe dla niew iadom ych wierzycieli Ludwika 
Rzewuskiego z Rym anow a kuratorem  u s ta ­
nowiono.

R esztę w arunków licytacyjnych tudzież 
ak t zastaw niczego opisania mogą in te reso ­
w ani przejrzeć w Sądzie.

Rym anów, dn ia  15 m arca 1889.

L. 1296 ~  (2223 8 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

w iadam ia, że celem zaspokojenia w ierzy te l­
ności Salam ona S chertza w kwocie 29 zł. 
40 ct. z pn., odbędzie się w dniach  9 m a­
ja  i 7 czerwca 1889 zawsze o 10 godzinie 
rano publiczna sprzedaż realności pod lk. 
138 w Brzozowie wyk. hip. 1. 366 tej gm i­
ny objętej Ignacego Rogowskiego w łasnej. 

Cena w ywołania 200 zł,
W adyum  20 zł.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze .

Brzozów, dn ia  15 m arca  1889.

L. 823 (2263 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, iż celem zniesienia współw łasności 
pod lk . 288 w Rym anow ie wedle wykazu 
hipotecznego 1. 331 księgi gruntow ej gm i­
ny  Rym anowa Jęd rze ja  Zywickiego, Teresy 
Paczkowskiej, Józefy Kotylec i P io tra  P astu - 
szyńskiego w łasnej przedsięw eźm ie w dniach 
30 kw ietn ia  1889 i 31 m aja 1889 każdym  
razem  o godzinie 10 przed południem  w 
zabudow aniu swem publiczną sprzedaż rea l­
ności tej, że na pierwszym  term inie  sprze­
daż tylko za cenę szacunkową 300 zł. w. a. 
lub powyżej, zaś na drugim  term inie  także 
poniżej tejże nastąp i, że wadyum  30 zł. aw. 
wynosi, w reszcie, że kuratorem  niew iadom ych

wierzycieli hipotecznych e. k. no taryusza z 
Rym anow a Ludw ika Rzewuskiego u stan o ­
wiono.

R esztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
ak t oszacowania tej realności mogą in te re ­
sowani przejrzeć w Sądzie,

Rym anów, dnia 8 m arca 1889.

L . 216 (2251 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. w 

Przem yślu podaje do powszechnej w iado­
mości, źe w spraw ie egzekucynej galicyj­
skiego Zakładu kredytowego] ziem skiego w 
Krakowie przeciw  Joslow i H ut o zapłacenie 
kwoty 600 zł. odbędzie się d n ia ł  m aja 1889 
i dnia 5 czerwca 1889 każdym  razem  o go­
dzinie 10 rano w biórze sąd. n r . 7 przym u­
sowa sprzedaż realności dłużnika pod 1. wyk. 
h ip. 51 i 288 w M ałkowicach położonej.

Cena w yw ołania, k tóra je s t także ce­
ną szacunkową, wynosi 150 zł.

W adyum  zaś lOpr. tej ceny.
N a pierw szym  term inie  realność tylko 

za cenę w yw ołania lub wyżej tejże, na d ru ­
gim  zaś term inie i poniżej ceny w ywołania 
sprzedaną będzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t  adw okat d r. Sm utny,

R esztę w arunków  licytacyjnych i wy­
kaz h ipotecny m ożna przejrzeć w reg is tra ­
turze.

Przem yśl, 28 lutego 1889.

L. 613 (2260 3—8)
W  tu tejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 26 kw ietn ia  1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 m a­
ja  1889 naw et poniżej takow ej, licytacya re a l­
ności w edług wykazu hipotecznego 1. 20 księ­
gi gruntow ej gm iny A rtasów  Ilka Gwozdo- 
wskiego a względnie tegoż spadkobierców 
w łasnej, na rzecz c. k. uprz. zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 188 zł. 98 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 800 zł. wa.
W adyum  80 zł. wa.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dni 28 lutego 1889.

Z. 437 (2185 3 - 8 )
Am 1 Mai 1889 w ird eine Cavallerie- 

E skadron  in  der S ta tion  K reehów  bei Ż ó ł­
kiew einrucken.

Z ur S icherste llung  des B rod- und 
H afer - Bedarfes au f die Zeit vom Einriickungs- 
tage bis E nde  D ezem ber 1889, dann  des 
Heu - und Stroh - Bedarfes auf die Z eit vom 
E inriickungstage bis E nde Septem ber 1889 
w ird  b e im L em b erg erk .k . M ilitar - Yerpflegs- 
M agazine, Jan o w e r-G a sse  Nr. 8, die dies- 
beziigliche A rrend irungs - V erhand lung  mit- 
te lst sch riftliehen  O fferten am  11. April 
1889 um 11 U hr Y orm ittags abgehalten  wer- 
den  und  w ird betreff der zifferm assigen E r- 
forderniss, des vorgeschriebenen Vadium 
und der iibrigen B edingnisse auf die óffen- 
tlichen  Affichen der k. k. B ezirkshaupt- 
m annsehaften  und S tad tm ag istra te  in  Lem - 
berg, Żółkiew , Grodek, Jaw orow , Rawa ru ­
ska, dann  der G em eindeam ter in  Kreehów 
K unin, M agierów, M okrotyn, Dąbrowica, 
endlieh  an das A rrendirungs - B edingnissheft, 
w elches in der A m tskanzlei des L em berger 
Yerpflegs - M agazins zu Jederm ans E in sich t 
erliegt, hingew iesen.
K. k. M ilitar - Y erpflegs-M agazin in  Lem berg.

L . 2567 (2126 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy) ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensy i K aro­
la B atka w kwocie 350 zł. zpn., odbędzie 
się w c. k.j Sądzie tu tejszym  egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 129 i 155/285 w 
K rynicy położonych spadkobierców  śp. J a ­
cka H ureja  i Ju rk a  P etryszaka w łasnych a 
to w dniu 25 kw ietnia i 15 m aja 1889.

Cena wywołania stanow i cena szacun­
kowa co do realności pod lk. 129 470 zł., 
zaś co do realności 155/285 250 zł.

W adyum 47 zł. i 25 zł. wa.
Realności te na  drugim  term in ie  i n i­

żej ceny szacunkowej sprzedane będą.
R esztę warunków i protokoły zasta ­

wniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
m ożna w tus. reg is tra tu rze .

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanow iony c. k. notaryusz w K rynicy p. 
Runge.

K rynica, dnia 12 s ierpn ia  1888.

L. 1182 (2265 2— 3)
Ck. Sąd powiat, w Rym anow ie ogłasza, 

że celem wydobycia należącej się gal. Z akłado­
wi kredytow em u -w łościańskiem uw  likw idacyi 
we Lwowie u M arty z B ereźnych Stefuro- 
wej 2 śl. Semańczykowej i nieobjętej m asy 
spadkowej śp. P e tra  S tefury  w ierzytelności 
114 zł. 32 ct. w. a. z pn., przedsięw eźm ie 
dnia 2 m aja 1889 i dn ia  3 czerwca 1889 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem  publiczną przym usow ą przedaż n ie ­
tabularnej realności pod lk. 22 w Lipowcu 
położonej dłużników  w łasnej, że na  p ier­
wszym term in ie  przedaż tylko za cenę wy­

w ołania 330 zł. wa. lub powyżej, na d ru ­
g im  także poniżej tej nastąp i, źe wadyum  
38 zł. wa. wynosi, wreszcie że kuratorem  
niew iadom ych wierzycieli Ludw ika R zew u­
skiego z Rym anowa ustanowiono.

R esztę w arunków licytacyjnych mogą 
in teresow ani przejrzeć w Sądzie.

Rym anów, dn ia  15 m arca 1889.

L. 25247 (2250 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. w 

Przem yślu podaje do powszechnej w iado­
mości, że w spraw ie egzekucyjnej gal. Z a­
kładu kredytow ego ziem skiego w Krakowie 
przeciw  Tekli z Źająców  H arasiow ej o za­
płacenie kwoty 500 zł. w. a. odbędzie się 
dn ia  3 m aja 1889 i 31 m aja 1889 każdym 
razem  o godzinie 10 rano w biórze sąd. 
n r. 20 przym usow a sprzedaż realności dłu- 
żniczki pod lk. 37 w Jaksm anieach  położo­
nej, wyk. h ip. 46 tejże gm iny objętej.

Cena w ywołania, która je s t  także ce­
ną szacunkową wynosi 1400 zł.

W adyum zaś lO pr. tej ceny.
Na pierwszym  term inie realność tylko 

za cenę w yw ołania lub wyżej tejże, na  d ru ­
gim  zaś term inie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t  adw okat dr. BerBon w Przem yślu.

R esztę w arunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny, m ożna przejrzeć w reg is tra ­
turze.

Przem yśl, 24 lutego 1889.

L. 2496 (2269 2 - 3 )
C. k. powiatowy m iej. deleg. S .I I .w e  

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na  rzecz 
c. k. uprz. gal. zakładu kredyt, włość, sumy 
133 zł. 92 ct. wa. z pn., licytacyą realności 
Feliksa i M aryi B ernackich  w łasnej wyk. hip. 
302 gm iny  Jaryczów  nowy objętej na dzień 
16 m aja 1889 i na dzień 13 czerwca 1889 
zawsze o godzinie 10 rano, w biurze II.

Cena w ywołania 470 zł
W adyum  47 zł.
Na pierw szym  term inie realność tę  na 

być można za lub wyżej ceny w yw ołania, 
n a  drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć m ożna w tus. re g is tra ­
turze.

K urator niew iadom ych w ierzycieli adw. 
dr. B liziński.

Lwów, 13 m arca 1889.

L. 12012 " (2233 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

dam ia, iż celem zaspokojenia sum y 392 zł. 
z pn. odbędzie się na  rzecz c. k. uprzyw. 
galicyj. Zakładu kredytowego w łościańskie­
go w tutejszym  Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lw h. 3 gm iny  kat. M iklu- 
szowice objętej dłużnika Józefa H um ora wzlę- 
dnie tegoż spadkobierców w łasnej w dwóch 
term inach  m ianow icie dn ia  16 m aja i 27go 
czerwca 1889 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem . W yciąg hipoteczny i re ­
sztę warunków  licytacyjnych przejrzeć m o­
żna w reg is tra tu rze  sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony adw. 
dr, Serafiński w Bochni.

W adyum  wynosi 100 zł.
Bochnia, dnia 7 lutego 1889.

L. 5734 (2301 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach w sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 19 cze r­
wca 1889 i dnia 7 sierpn ia  1889 zawsze o 10 
godzinie rano w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi g ru n t, dla Nichowic 1. 4 
objętą Ju lii Bobak w łasną i zapisaną na tą- 
źe Ju lię  Bobak 1/3 część relaności wyk. h ip. tej 
samej księgi gruntow ej 1. 81 objętej w raz z 
z funduszem  zakładowym celem zaspokoję, 
nia pretensy i c. k. uprzyw. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi 20 ra t  po 15 zł. z pn.

Na pierwszym  term in ie  zostaną re a l­
ności te tylko za cenę w ywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim  term inie  także i n i ­
żej ceny wywołania sprzedane.

Cena w ywołania 2437 zł. 50 ct.
W adyum  lOpr.
Bliższe w arunki, wyciąg h ipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć m ożna w re 
g istra tu rze .

N iewiadom ych wierzycieli zaw iadam ia 
się do rąk  kuratora p. K azim ierza K urka w 
Rudkach.

Rudki, dn ia  29 g rudn ia  1889.

L. 971 " (2253 2 —3)
C. k. Sąd powiat, w Brzozowie zaw ia­

dam ia, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
M aryanny R ym ar w resztującej kwocie 23 
zł. wa. z pn. odbędzie się w dniach 2go 
m aja i 4 czerwca 1889 zawsze o godzinie 
10 rano publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 148 w Haczowie, dotąd ciała tabularnego 
niestanow iącej Paw ła S zajny w łasnej.

Cena wywołania 550 zł.
W adyum  55 zł.
R esztę w arunków można przejrzeć w 

sądzie tutejszym .
Brzozów, dn ia  13 m arca 1889.

L. 645. (2312 1 - 3 )
Offert-Ausschreibung.

1. Zur S icherste llung  der beim  Neu- 
bau eines Abortes und R econstruction der 
Stiege im N ebengebaude Nr. II. des T rup- 
pen-S p ita les in  S tan islau  vorkom m enden 
B au-A rbeiten, L ieferungen und N ebenlei- 
s tungen  findetj in Folgę E n a ss  des k. k. 
R eichs-K riegs-M inisterium s A bth. 8, Nr. 
5209 Yom 21 D ezem ber 1888 in tim irt m it 
V erordnung des k. k. 11 K orps-Kom m andos 
in  Lem berg M. A. Nr. 9071 ex 1888 vom
5. Ja n u e r  1889 am 4 Mai 1889 um 10 U hr 
V orm ittag  in  der Kanzlei der k. k. Genie- 
D irek tion  zu Czernowitz, (heiligen  Krenz- 
platz Nr. 8, ebener E rde), eine schriftliche 
O ffert-V erhandlung s ta tt.

2. U nternehm ungslustige w erden dem - 
nuch eingeladen, sich durch U eberreichung 
schriftlicher Offerte an dieser V erhandlung  
zu betheiligen.

3. D ie zur V ergebung gelangenden  
L eistungen  sind veransch lag t m it 4100 fl. 
oster. W ahrung.

4. Sam m tliche L eistungen  w erden n u r 
im  G esam m ten d. h . an  einen G eneral-U n- 
te rnehm er iiberlassen.

5. D ie A nbote sind  nach Percen t- 
N achlassen oder Z uschussen auf die in  de- 
ta illir ten  V oransehlage e n th a lte n e n , nach 
dem bestehenden  D irek tions-P re is-T arife  
berechneten  E in h e itsp re isen  zu stellen .

6. Die C oncurrenz-B edingungen, welehe 
jed er Offerent zu erfullen h a t, w enn auf 
sein Offert R iicksieht genom m en w erden 
soli, dann  die genau einzuhaltenden  Offerts- 
F orm ularien  kónnen in  der im P unk t 1. 
erw ahnten  Kanzlei eingesehen w erden.

7. D aselbst sind auch die fur den abzu- 
sch liessenden  V ertrag  geltenden  allgem ei- 
nen  und besonderen B edinguug e n , dann  
der V oranschlag  und sonstige Baubehelfe 
zur E in s ich t und B esta tigung  durch die 
C oncurrenten oder dereń  gehórig  leg iti- 
m irte  V ertre te r aufgelegt, und kónnen in  
der Zeit vom Tage der gegenw artigen  K und- 
m achung an  bis einschliesslich  3 Mai 
1889 tag lich  zu den gew óhalichen  A m ts- 
stunden  eingesehen w erden. D ie Baubehelfe 
b ie ten  ttb rigens n u r approxim ative A nhalts- 
punkte fiir den U m fang der L eistungen , 
sorait auch fur die Z iffern der V erdienst- 
betrage (Art. X. der allgem einen Bedin- 
gungen).

8. Das von den  C oncurren ten  zu er- 
legende A ngeld is t m it 5 pr. d er Yor- 
anschlagssum m e d. i. m it 200^ fl. 6. W. 
bem essen. D asselbe is t Yor dem (P unk t 1) 
fu r B eginn der V erhand lung  bestim m ten 
Zeitpunkte an  die C assa der g efertig ten  
D irektion gegen E m pfangsbestatigung  zu 
ubergeben.

9. D ie von jedem  E rs teh e r zu erle- 
gende Caution is t m it dem doppelten Be- 
trage des A ngeldes b m essen.

10. Die Offerenten oder dereń gehórig  
leg itim irten  Y ertre ter m tissen im Baufache 
Yolikommen vertrau t sein , um den  g este llt 
w erdenden A nforderungen zu entsprechen, 
haben  daher, im  F alle  d ieselben der M ili­
ta r  Baubehórde n ich t bekannt sein  sollten, 
dasY orgesebriebeneS olid ita ts-undL eistungs- 
fahigkeits-Z eugnis (P unk t 1. der C oncurrenz- 
B edingungen) beizubringen resp ec tire  ein- 
zuholen.

Jed e r Offerent ha t sich  gegenw artig  
zu halten , dass er H u t A rt. 1 der allge- 
m em einen V ertrags-B ed ingungen  beziiglich 
der E rk la ru n g  des A erars iiber die A nnahm e 
des Offertes auf die E in h a ltu n g  der ge- 
setzlich no rm irten  F ris ten  zur A nnahm e 
seines V ersprechens oder A ntrages Yer- 
zichtet, und dass sein  A nbot fiir ihn  yom 
Tage der O ffert E in re ich u n g  unw iderruflich, 
fur das A erar aber erst vom Tage der Ge- 
nehm igung  durch  die berufene M ilitar-B e- 
hórde rech tsk raftig  b indend  ist.

Czernowitz, am 4 April 1889.
Von der V erw altungs-C om m ission der k. k.

Genie D irection.

L. 6887 (2817 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy czyni wiadomo, 

iż dnia 30 kw ietnia 18>9 i 31 m aja 1889 
każdym  razem  o 10 godzinie rano odbędzie 
się w gm achu sądowym  przym usow a sp rze­
daż lealności objętej wykazem hipotecznym  
1. 14 część | I  B iałykam ień dłużnika M echla 
Leiby dw. im  B are ja  w łasnej na rzecz S a ­
lam ona Schragi celem zaspokojenia w ierzy­
telności 264 zł. 60 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 600 zł. wa.
W adyum  60 zł. wa.
R ealność ta zostanie na  drugim  te r ­

m inie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną.
B liższe w arunki licytacyi, ak t ocenie­

n ia  wyciąg tabularny  przejrzeć m ożna w 
reg istra tu rze  Sądowej.

D la wierzycieli niew iadom ych i tych, 
którym by uchw ała licytacyjna dla jak iego- 
kolw iekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła , niem niej i tych, którzyby po dniu wy­
staw ienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawo zastaw u nabyli ustanow iono kurato­
rem  dr. R eisa c. k. no taryusza w Olesku.

Olesko, dnia 10 grudnia  1888.
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Konkursa.
L. 2591 (2299 2 —3)

Przy  sądzie k"ajowym wyższym w 
Krakowie system izow aną została posada 
Radcy sądu krajowego wyższego w VI 
randze.

K om petenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum  sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w term in ie do 24
kw ietn a 1889.

Prezydum  Sądu wyższego 
Kraków, 4 kw ietnia 1889.

za sm arow anie wozu pocztowego pozostają 
niezm ienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów . 
Lwów, dnia 2 kw ietnia 1889.

L.

L 599 (2136 2 - 3 )
W skutek rozporządzenia prześw iet 

nej c. k. D yrekcyi loteryjnej we W iedniu z 
dn ia  21 m arca 1889 1. 1268 rozpisuje się 
nin iejszem  konkurs na posadę bezpłatnego 
prak tykanta  przy urzędzie loteryjnym  we 
Lwowie.

Współubiegający się w inien w nieść 
do urzędu lo tery jnego  we Lwowie w łasno­
ręcznie w języku niem ieckim  pisaną prośbę 
zaopatrzoną 50 ct. m arką stem plow ą n a j­
później do 28 kw ietn ia 1889 i wykazać po 
lsz e  ukończony 17 rok życia po 2gie z do­
brym  skutkiem  ukończoną czw artą klasę 
gim nazyalną lub realną a po trzecie, że 
posiada dokładną znajom ość języka polskie­
go i niem ieckiego w słowie i piśmie.

Z c. k. Urzędu loteryjnego 
We Lwowie, dn ia  30 m arca 1889.

L . 171 (2323 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

n in iejszem  w myśl uchwały z 19 lutego 
1889 konkurs na następujące sta łe  posady
n auczycielsk ie:

!. Przy szkole: jednoklasowej etatowej 
w G rudny dolnej i w Jastrząb ce  starej z
płacą 300 z ł . ;

2. jednoklasowej filialnej w D ąbiu i 
Głowaczowej z p łacą 250 zł. a. w.

Przy w szystkich powyższych szkołach 
wolne pom ieszkanie.

U dokum entow ane podania z wykazem 
służby i tabelą kwalifikacyjną należy wnosić 
za pośrednictw em  swej przełożonej W ładzy, 
najdalej do 20 m aja 1888, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Pilznie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Pilzno, dn ia  26 m araa 1889.

zł.

obwodowym tem  pewniej udowodnili, gdyż 
w przeciwnym  razie depozyta powyższe 
funduszowi zapadłości wydane zostaną. 

Stanisław ów , 9 m arca 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
(2304 2 - 2 )

In  folgę der B estim m ungen des Ver- 
trages zw ischen der ósterreich ischen  S taats- 
verw altung und der K rakau-O berschieisi- 
scnen E isenbahn-G esellschaft vom 30 April 
1850 w ird am  15 April 1. J .  um 9 U hr 
V orm ittags die 39 V erlosung die gegen 
S tam m -A ktien  der K rakau-O berscb lesischen  
E isenbahn  h inausgegebenen O bligationen, 
und die 40 V erlosung der P rio rita ts-A ktien  
d ieser B uhn in  W ien in dem dazu bestim m - 
ten  Saale im Bankogebaude (S ingerstrasse) 
s ta ttfindeu .
Von der k. k. D irection der S taa tsschu ld  

W ien, am 30 M arz 1889.

L. 13094 (2357 1 - 3 )
C. k. D yrekcya poczt i telegrafów  po­

szukuje ubikacyę parterow ą o trzech do 
czterech  obszernych i jasnych  pokojach w 
okolicy placu katedralnego lub świętego 
D ucha, na um ieszczenie filii c. k. urzędu 
pocztowego od 1 listopada b. r.

K ontrak t najm u m ógłby być zaw arty 
na kilka, a najd łużej na dziesięć lat.

Chęć w ynajęcia m ający zechcą p isem ­
ne oferty wnieść do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów  najdalej do 4 tygodni i w ofer­
tach  dokładnie podać swe w arunki przy 
załączeniu planu oferowanych ubikacyj. 

Lwów, dn ia  5 kw ietn ia 1889.

L . 12229 (2294 2 - 3 )
U stanow ienie jezdnego pocztowego na 

czas od 1 kw ietnia do końca w rześnia 1889.
Jezdne od konia i m iriam etra  u s ta n a ­

wia się na czas od 1 kw ietnia do końca 
w rześnia 1889 ja k  n astępu je :

w daw niejszym  
obwodzie

za jazdy |
extra
pocztą

pocztą
zwyczajną

zł. ct. zł 1 ct.

W adu* li « 1 2 — 85
Kraków-  Sanok 1 — — 83
Koł omyj a ,  Rzeszów, 

Nowy Sącz, Tarnopol, 
Tarnów

— 97 — 81

Brzrżany , Czortków, 
S tanisław ów , S try j.

— 94 — 78

Lwów, Przem yśl, Sam ­
bor, Złoczów, Ż ó ł­
kiew.

I — 9i — 76

N ależytość za wóz kryty  w ynosi po­
nowę, za n iekry ty  czw artą część jezdnego za 
Jednego konia i m iriam etra.

C zestne d la  pocztyliona i należytość

2530 (1949 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że do 

następujących depozytów przechow anych 
w tutejszym  c. k. głównym  urzędzie poda­
tkowym jako depozytowym od 30 la t żaden 
w łaściciel się nie zgłosił, a t o :

Arnold Ju d a  56 ct.
Czerny D am azy 22 zł. 52 c t 
Człowiekowska Łucya 60 zł. 31 ct. 
Spraw a sporna Naftali In si er kontra  

Antoniem u Kopystyńskiemu 19 zł. 90 ct. 
Bilińska M agdalena 47 zł. 32 ct. 
Antoniew icz A ntoni de Bołoz 59 ct. 
Cym ent K elm ann 1 zł. 34 ct.
Krakowska Katarzyna 31 zł 90 ct. 
Kazańezuk D em etr 3 zł. 62 ct.
Daubicz W acław 66 ct.
Daubiez Franciszek 9 zł.
P ikuła Józef 3 zł. 99 ct.
Czajkowski A ntoni 59 zł.
Katz Sam uel 28 % ct.
Kosiński Sam uel 28%  ct.
Krzysztofowicz Rypsyna 51 ct.
K ait Jossel 66 ct.
Popowicz vel Prokopowicz Paw eł 6 

64 ct
Cywil S tefan  1 zł. 39 ct.
Cyban Iw an 1 zł. 62 ct.
K ra jezn k . Karol 11 zł. 69 ct.
Koch W acław, Jo an n a  i E lżb ie ta  58 

zł. 98 ct.
Piotrowscy Franciszek  i Zofia 4 zł. 9 et. 
Antoniewicz G izegorz Bołoz i zł. 39 ct. 
B lum enstein Schulim  25 ct 
Brodowicz recte Brodowski A leksander 

12 zł. 6 ct.
B ryuiak recte Puzynianka A ntonina 

493 zł. 90 ct.
Celiński K asper 25 zł. 65 ct.
Sławiński Jó zef 661 zł. 91 ct. 
Kalinowski Ludw ik 15 zł. 66 et. 
Padowski Józef 3 zł. 77 ct.
Preyer Jan  i F tanc iszek  4 zł. 41 ct 
Krasiński W alenty 81 zł. 12 ct. 
Krajewski J a n  20 zł. 56 ct.
Ks. C zetw ertyński M ichał 427 zł. 58 ct. 
Pagowski Paw eł 74 ct.
Krzeczunowicz K rzysztof 12 zł. 38 ct. 
H r. Dzieduszycki W aleryan 1634 zł

37 ct. ,
Kalinowski Ja n  Adam 113 zł 6 ct.
B iiinski S tefaa 26 i zł. 85 ct.
Hr. Koziebrodzki Leopold 4 zł 39 ct. 
B renner J a n  60 zł, 22 ct.
Lew andow ska H elena 20 zł. 87 ct. 
G liński S tefan  66 ct.
E respochna J a n  32 ct.
Zagórska A nna 27%  ct.
L eń ’er N ucbim  13 zł. 69 ct.
Grabowski Ja n  i K atarzyna 14 zł. 13 ct. 
G uraw ski J a n  i A gnieszka 53 zł. 23 ct. 
U lrich Ferdynand 10 zł. 21 ct.
R ath  M endla spadkobiercy 50 zł. 9 ct. 
B a łan  H ryń  i Dzus J a k ó w  z Pacykowa 

30 zł. 91 ct.
Żelechow ska recte Zalchowska Amelia 

zamężna K luczyńska 792 zł. 61 ct.
Gołaszew ski K azim ierz 23 zł- 71 ct. 
Sprawa sporna H oekm ann Beri ca. 

Gołaszewski Józef pto 30 zł. 29 zł. 89 ct. 
Jaw ornicki Ignacy  59 zł. 31 ct 
G aranczuk Stefan i Marya 9 zł. 25 ct. 
D irin g er Icko 37 zł. 65 ct.
Ks. N iesłucbowski Paweł 5 zł. 23 ct. 
X im enes Ludwik 1 zł. 94 ct.
M alewicz A ntoni 242 zł. 49 ct. 
Oczosalski Franciszek 469 zł. 91 %  ct. 
S łoneeki S tan isław  233 zł- 54 ct. 
H ubrech t J a n  1 zł. 77% ct.
S tarkę Jó zef 19 zł. 90 ct.
S ckipser Mojżesz 38 zł. 17 ct.
Jaw orsk i A ndrzej 39 zł. 60 ct. 
Bieńkowski Antoni 1150 zł.
Stefanowicz K rzysztof 51 ct.
Mysłowski Antoni 47 zł 7 6 1 a ct. 
Nowicki Felix  Siła 70 zł. 55 ct. 
L ityński G rzegorz 46 ct.
Gąbczakowski G aspar 7 zł. 89 ct. 
Laskowski Jan i E lżb ieta  125 zł. 58 ct. 1 
Ludmer Izak 66 ct.
Aron Feiw el 9 zł. 60 ct.
Lubczacki Józef 6 '/ j  ct.
Grabowiec i B iałoskórka dobra cena i 

kupna 209 zł. 15 ct.
M orawski Celestyn 398 zł. 12 et. 
G łazewski A ndrzej 14 zł. 81 ct. 
Josefowiez H ersz 10 zł. 79 ct. 
Szawłowski M ikołaj K ajetan 111 &ł. 

13 ct.
Sam borski A ndrzej 42 zł. 29 ct.
Sm oluicki Jan  244 zł. 29 ct.
H ryniew icz Feliks 17 ct.
H alarew iez M ichał • zł. 22 ct. 
H ristodol Nefi 7 zł. 69 ct.
Popiel Prokop m asa rozbiorowa 386

76 c t  , . .W zywamy zatem  wszystkich, którzy by
do tych depozytów, bądź to jako w łaściciele 
lub spadkobiercy, bądź też jako wierzyciele 
jak ie  pretensye sobie rościli, aby w te rm i­
n ie  jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dn i takowe przed  tu tejszym  c. k. Sądem

(2200 3 - 3 )
Pan dr. M aryan S ietn icki w pisany zo­

s ta ł z dniem 23 m arca 1889 na listę  adw o­
katów z siedzibą we Lwowie

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 23 m arca 1889.

Doniesienia prywatne.
oszukuje się ekonoma z do- 
br§, rekomeudacyą. Zgłoszenia 

proszę przesłać do obszaru dworskie­
go w Wierzbiatynie, poczta dworzec 
Jezierzany

X  Przemiowana za swe wyroby srebrnym me- I X  
dałem na wystawie hygienieznej we Lwowie %£ 

a p tek a  pod „Z łotym  S ło n  em “  Q

X  
X
¥
X
X
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CHOROBY P IE R SIO W E

SYROP Z PDDFOSFORANU IAPIA
pp. GRIMAULT et G16> Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne spraw ia dzia­
łanie w chorobach płuć i oskrzeli p ier­
siowych; leczy najuporczywsze ka tary , 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak  rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w ParyżUjJ, uliaa YWienne 
1 w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, R h- kera, Skiepióskiego i Beiscra. 146

M t a a M a i s t e t
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C H A M B A ilD,Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

” 1 rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający. 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, no-

 ______________  gą gc zażywaj
bez oderwania się od zajęć. Ożycie ich’ 
cswobadza od zaflegmienia i ńiłci, które 

ed czasu do ezasu skup-zją w żołądku,, j 
utrzymują one sśsiee wełny, podniecsjs 1 
fuakcye trawienia i *jrkaUej§ krwi uła* 
twiają. Własność te sprawiają, że isiyul 
ieh skutkuje pemyśfeit przeciw : sa&retof, 
ftow y , migrenom, miUwkiem, bici* serca, 
mesirmetwicitm , M tóm rdzinitm  i 
Mm iokgHweSttein, r. stfkę > •»
rniem* kistek bib ia£ąd!&.

-W* LWOWIE w ajttetas**: r*. R. jg|
lascha, Wewiórskiego eto. 393

jako niezawodnie skutkujący środek przeciw X 
uporczywym katarom płuc i krtani, kaszlom, w 1 
zapaleniom gardła i płuc, chrypce i innym 

chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal. austr. C f  

'/r \ J 9  Upraszam zwracać uwagę na to, by
na każdej paczce „ziółek piersiowych dr. \{£  
Seeburgera" jako wyłączny skład apteka Q  
pod „Złotym1 Słoniem11 Henryka Blumen 7 ^  
felda we Lwowie uwidocznioną była X

ibłsaokxxxxixxxixxx»
L. 430 (2859)

Ogłoszenie.
W szystkich P. T członków Kasy zaliczko­
wej w Złoczowie, stow arzyszenia za re jestro ­
wanego z ograniczoną poręką, zaprasza się 

na zwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie się dnia 18 kw ietnia 
1889 o godź. 5 po poł. w biurze tegoż 

stow arzyszenia.
P o r z ą d e k  d z i e n n y : •

. Spraw ozdanie D yrekcyi z czynno­
ści za rok 18^8.

2. Spraw ozdanie Rady zawiadowczej i 
wniosek tejże o udzielenie D yrekcyi abso- 
lutoryum  z czynności i rachunków  za 
rok 1888.

3. W niosek Rady zawiadowczej wzglę­
dem rozdziału czystego zysku za rok 18 8 8 .

4. W ybór uzupełniający 3 członków 
Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących 
(§. 18 stat.)

5. W nioski członków.
Złoczów, dnia 6 kw ietnia 1889.

Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w 
Złoczowie, stow arzyszenia zarejestrow anego 

z ograniczoną poręką. 
dr. Tomasz Homilie Wilhelm Zukerkandel

prezes. sekretarz.

Ogłoszenie.

W kancelaryi urzędu zastaw niczego P ii 
M ontis, kościoła katedr, lwowskiego orm., 
będą dnia 20 maja 1889 r. z ran a  od 9 do 
2 godziny z południa przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaw ane złoto, srebro  i klejnoty. 

Lwów, dn ia  4 kw ietn ia  1889. 2243

Pierwsza Węąiersko-Galicyiska kolej żelazna.

Obwieszczenie.
2338

zł.

Dwudzieste drugie (zwyczajne)

Ogólne zebranie abeyonarynszów
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej

odbędzie się
dnia 9 maja 1889 o godzinie 10 przed południem

w sali klubu au tryackich urzędników kolejowych w Wiednia 
(I. Eehenbachgasse Nr. 11).

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1888.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawozdania rachun­

ków z roku 1888.
8. Sprawozdanie o stanie rzeczy upaństwowienia naszej kolei.
4. Wybór do nowej rady zawiadowczej.
5. Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z r. 1889. 
Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj, którzy sobie

życzą wykonać służące im prawo głosowania, zechcą w m yśl §§. 40, 41 i 
42 statutów złożyć swoje akcye najdalej do 12 godziny w  południe dnia 1 
maja 1889 w  Wiedniu w  biurze c. k. uprz. aust Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu.

Złożenie to ma nastąpić według konsygnacyi, którą oddawca w  dwóch 
egzemplarzach w  arytmetycznym porządku spisać i podpisać winien B lan­
kiety konsygnacyi otrzymać można bezpłatnie w powołanem wyżej biurze.

; Składający akcye ctrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyi wraz z 
i kartą legitym acyjną na ogólne zebranie. Złożone akeye oddane zostaną po 
i  odbyciu ogólnego zebrania za zwrotem odpowiedniej konsygnacyi.

W rasie zastępstwa upoważniony przez akcyonaryusza pełnomocnik 
; winien złożyć legalizowane, a przynajmniej przez dwóch świadków podpi­

sane pełnomocnictwo swe w biórze towarzystwa najpóźniej na dwa dni 
przed odbyciem ogólnego zebrania.

Wiedeń, dnia 5 kwietnia 1889.
€ld R ady zaw iadow czej.

(Przedruk nie będzie płacony.)
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Noże stołow e i deserowe, noże do mięsiw i 
ciast, form y różnego rodzaju, blaehy do 
ciast, tortow nice, kociołki i rózgi do bicia 
piany, ściski do szynek, korkociągi, m aszy n ­
ki uniw ersalne do ta rc ia  (m igdałów , cukru, 

bułek orzechów i t. p.)
Wyroby a metalu

Alpaca i chińskiego srebra
(pod gwaraneyą za dobroć) poleca 2337

Antoni Hals ki
handel żelazny we Lwowie, p lacM aryacki 9 

Illustrowane cenniki na żądanie franco

Mączkę kościaną
preparowaną kwaaem siarkowym, najkorzystniej­
szy n a w ó z pod wszelkie zasiewy wiosenne i

i P r o s z e k  d o  k a r m y
I zawierający około 85 prc. czystego fo sfo ra n u  
! w ap n iow ego, bardzo skuteczny dodatek do 

karmy dla wszystkich zwierząt domowy eh i dro­
biu wszelkiego rodzaju. Wpływa na silny rozwój 
kośoi przyszłego bydła pociągowego, przyspie­
sza otuezenie, powiększa znacznie wydatnośe 
mleka u krów i produkcyę jaj u drobiu.

Pakiet na próbę zawierający netto óó/s kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną pocztą za nadesłaniem 
przekazem zł. 1.60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak mączki kościanej ja- 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła­
tnie i franko. 1727

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej

J u l i a n a  W a n g a
we L w ow ie, ul. Jag ie llońska  12.

Żytniowka na starkę
z gorzelni-destylarni 2298 

J. 0. księcia Sanguszki w Krzyżu.
Zarząd cen tralny  w G um niskach pod T a r­
nowem przyjm uje do 25 b. m. zam ówienia 
na żytniówkę, m ającą być wyrobioną w o- 
beenej kam panii. O dsyłka n astąp i w ciągu 
m iesiąca czerwca. Cena za 1 hek to litr czyli 
10.000 litr. °/o czysto źytniow ego destylo­
wanego spiry tusu  zł. w. a. 80. Zam ówień 

niżej 1 hek to litra  nie przyjm uje się,

Parffij

óeszczułŁowe

wszelkie wyroby stolarskie
jako to : o k n a , drzwi i t, d. poleca 

Fabrylia parowa
B r a c i  W c z e l a k ó w

we Lwowie. 1497
oraz poszukuje się zakupna większej ilości 
materyałów, a to: brusy sosnowe 5 etm. grube, 
tarcic i brusów dębowych, tarcie jaworowych.

...

Jedyna fabryka bilardów
we Lwowie ul. G rodzickich L. 3

B ra c i A ndraszck
ma na sprzedaż gotowe bilardy, kule, 

kije i wszelkie p rzybory. 15i4
Bilard obracany z naszej fabryki można oglądać w 

restauracyi p. Landesbergera przy ulicy Pańskiej.

F a b r y k a

Zmiana lokalu.
te Ł .  J .  M a l e w s k i TT01  TT
a we Lwowie, ©-

*
rtOJ ulica Ormiańska L 12 . 8 TT
cdN m a honor powiadom ić P. T . domy, pTas

5 z którem i pozostaje w stosunku han 3 '
© dlowym, o zm iania lokalu swej fabry­

ki korków katalońskich , k tórą  prze­
niósł pod n r. 12 uliea O rm iańska.

”

założona w roku 18 7 7 .

B zterżaw a 2 2 il
Dobra Wiązowa powiatu żółkiewskiego, oddalone o 
5 kilometrów od stacyi kolejowej Żółkiew, obszar 
roli 610 morgów łąk 23 mrg., pastwisk 172 m rg , 
z młynem o 3 kamieniach, są od 1 lipea b r do 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość u właściciela 
Bojomira Żarskiego w Kutach lub u W. Eugeuiusza 

B,oz wadowski ego w W iszowie, poczta żółkiew.

L. M A R E K
L w ów , JRynek 1. 9,

Główny skład fortepianów, pianin i organów
Zastępstwo nadwornych fabryk Bósendorfera, 

Heitzmana itd.
Sprzedaż na raty 15 z ł .  m iesięcznie.

Ceny fabryczne z rabatem. 10 letnia gwsraneya.
i Pierwsza koncess. szkoła muzyczna.
i " Nausa gry na fortepianie w trzech oddziałach, 
)' oĄ. początków do wydoskonalenia gry, w połączeniu 
i s nauką i piewu chóralnego, zasad muzyki i harmo- 
! i-ii. II Nauka śpiewa solowego w połączeniu z na- 
| uką deklamacyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 

występów koncertowych i teatralnych. 7

 ..........   'a
Znane od przeszło 50 lat

ze swej skuteczności i powszechnie wzięte arty­
kuły toaletowe d'a

pielęgnowania skóry
mianowicie:

Eau de Lys de Lohse
jedyny środek ochronny przeciw opalenfu 
usuwa niezawodnie wszelkie nieczystości 
skóry, żółte plamy, trądy, barwę miedzia­
ną twarzy; sprawi), że twarz, ramiona i 
ręee stają się iśniąco-białe, a osra zdrowa 
i odmłodniałą W flakonach oryginalnych 
z opisem ożycia po zł. 1.40 i 2.70. 

Łohsego Lilieinnilcli-Seife
jest z powodu swej ezystośei i łagodności 
najlepszem mydłem toaletowem, utrzymu- 
jąeern z powodu wielkiej zawartości tłu ­
szczu skórę w stanie g ł a d k i m  i m i ę k ­
kim. Cena od sztuki 60 et. Obflieie zaper 
filmowana od sztuki 1 złr.

Lohsego liilien-Pondre
do użytku w dzitń i wieczór, w jakości 
swej nadzwyczaj w y b o r n  j  i d e i i k a  
t ny ,  niowidzialny na twarzy a więyej po­
dobny do pyłku aksamitnego, niż wszyst­
kie inne do ąd istniejące pudry, o barwie 
hiałe.j i różowej dia blondynek, a o barwie 
żółtej dla brunetek. Cena pudełka zł. 1.80 

Środki te nabyć można we wszystkich apte­
kach aostro-węg. monarchii, jak niemniej we 
wszystkich znaczniejszych handlach galanteryj 
nyeh i perfumeryj 7781

Łohse,
Hofperfumeur.

4 7', Jager-Strasse. B orliii.

L. 95. 2295

C. k. uprz. Galic. akcyjny Bank hipoteczny.
(W ykaz w myśl §. 75 statutów).

Z dniem 31 m arca 1889 roku było w obiegu :

5°!e Listów hipotecznych: . . . .  złr. 14,505.100
5°|0 Listów hipotecznych premiowanych: zlr. 12,842.000 
Asygnacyj kasowych: . . . .

Sław ne suche drc±d±e
n i e z a w o d n e  w  r o z c z y n i e * * 3 M

Z  l o r 3 7 - ^ l

Ad. Ig. lautnera i Syna w Wiedniu
poleca handel 2272

KAROLA BAŁŁABANA
w e L w ow ie.

U praszam  o łaskaw e wczesne zamówienia.

— 1 ii 11--------  - i— . ■■ -  -

Magazyn porcelany i szklą

ED . G E B H A R D T A
we Lwowie, plac Maryacki L. 7

poleca w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł
po c e n a c h  n a jp rzy stę p n ie jsz y ch  2160

szkło
kryształow e rznięte, graw i- 
row ane, cienkie M ousseline 

i g ładkie zwykłe.

Serwisy ozdobne
do piwa, w ina i likierów,

Kosze i talerze
na ciasta i owoce,

Klosze na ser i masło,
serwisiki na ocet i oliwę.

Serwisy
stołowe, herbaciane, 

kawowe i  do umywalni.
Wielki wybór

przedmiotów zhyftowycL
Skład kominowy

srebra c M M ie p  i alpaki
oraz skład komisowy

mebli żelaznych
pokojowych i ogrodowych.

C e n j r  w

L "  - ■■
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Na zbliżające się święta wielkanocne
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trw ałą, uznaną pow szechnie za n a j­
lepszą i na wystawie krajowej w Krakowie odszczególnioną m edalem  bronzowym

Masę woskową do zapuszczania podłóg 
( f a s ę  fr a n c u sk ą  d o  z a p u s z c z a n ia  p o d łó g ,

która używa się bez rozpuszczania Da zimno
glazurę bursztynowi, do lakierow ania podłóg,

Wosk pszczelny do nacierania podłóg.
Szczotki d . froterowania.

2315 Artykuły domowe
jako to:

Mydło do prania — «oda — kroobm- n»r^n- 
ny i ryżowy — krocnmal połyskujący — tarb- 
ka w proszku, tabliczkach i gałkach — bo­
raks —- pomada i proszek do ezyszozinia me­

tali — kwaśna woda itp.

do zamiatania.
„ ręczne do zmiatania.
„ do zapuszczania podłóg.
„ ryż.owe i z trc.wy Piasawa.

Pedsle do bielenia.
Piórka do otrzepywania.
Łopatki do śmiecia.
Gąbki do mycia.
Skórki irchowe.
Szczotki do sukien i włosów. 
Wyk*ówacze do zębów.
Miotełki ryżowe.
Trzepaczki.
Rogóżki żelazne.

„ Kokosowe.
„ z łyka aieosow.go.
„ słomiane i t. p-

Artykuły p iw n iczn e
jako to:

Korki — maszynki do korkowan'a — smółka 
doflakowania butelek — pipy korkociągi — 
kapsle na butelki — korki z kluczami i figur­
kami — węże gumowe do ściągania płynów— 

i t. p. i t. p.
następnie

wszelkiego rodzaju farby roślinne (gw arantow ane bez truc izn) do farbow ania c u ­
krów, w p łynie i proszkowe — aikerm es — żelatynę b iałą  i czerw oną — opłatki 

do pieczywa — staniol biały i kolorowy
poleca

Józef 131 a nke
Lwów, Rynek 38, pod „Czarnym Psem“
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Do nabycia w księgarni
J. L e o n a  P o r d e s a

Lwów, ulica Trybunalska L. 1. 2309
Budkiewicz, Podręcznik weterynaryjny, zł. 1.
Barta A- Al., O nawozach, ct. 60,

— Uprawa naszych zbóż, ct. 80.
Czterdzieście najulubisóizycb meiodyj z najnowszych 

operetek: Nitouche, Baron Cygański, Gaspa 
lone, Carmen, Karnawał w Rzymie itp., zł. 1.

Do rozpuku się uśmieje, kto nabędzie dwa tysiące 
anegdot i żartów z ilustrowaną karta tytuło­
wą, z przesyłką, ct. 35.

♦Feldman W. Żvdziak, szkic społeezno-piychologi- 
c.ny, zł. 1-20.

*Drobner H. Ryg historyi literatury polskiej, ct. 60.
Hulaj dusza! . . . Kroć fraszek, facecyj-k i żartów 

zebrał autor „Do rozpuku' zilustrowaną kar­
tą tytułową, z przesyłką ot. 35.

Lareux. Umysł i jego sprawy. Pogląd filozoficzny, 
ot. 60.

Mickiewicz. Poezye 4 tomy, w dwóch elegancko o- 
prawnyeh tomach, zł. 1.60.

Trzydzieści i pięć powieści Józefa Dzier.kowskicgo, 
zł. 2.

Zipper dr. A., Mitologia Greków i Rzymian dla mło­
dzieży w oprawie kartonowej, zł. 1.30, w o- 
zdobnej zł. 1.50.

Aebard, Les 3 graces, 3 vol., ct. 36.
Capendu, La yiyandiere. 4 vol., ct. 48.
Dasch eomtesse, Le naine du diable, 3 voi., et. 86.
Mennechet, Cours complette de Literaturę moderne, 

4 vol, zł. 4.
Mickiewicz, La Question polonais, ot. 50.
Montepin, Les viveurs proyince, 4 roi., et. 48.
Geier, Die Forstbenutzung, zł. 2.
Marcu*, Hartmąsfg inductiye Philoiophie d is Cha- 

sidiemus, 1889, zł 1.50.
Mathes, Ulustrirtes Bauleiikon, 4 Baude, eleg. geb- 

ząmiast “4 zł. tylko zł. 8.
— Arehólogiicbes Worterbuch der Kunst, 2 to­

my eleg. opr. zł 6.
Rus, Handbuch fur Yogelliibhaber, Zuohter und 

Handler, opr. zł. 2.50.
Sehloaeer, Allgemeine W eltgeiehichte, tomów 18 

eleg. opr. zł. 18.
Siogmond, Naturgesohichte der drei Reiehe, zawie­

ra 1300 str., 600 iluitr. eleg., oprawne, tylko 
zł. 2. ct. 50.

Stielirs, Grosser Handatlas z 90 mapami, zamiast 
38 zł. tylko zł. 18.

złr. 2,655.850
190

Lwów, dnia 1 kwietnia 1889.
Przedruk nie będzie płacony.

D y r e k c y a .

i . W e Lwowie sk ład  g łęw n y  w m agazynach  P. K.MIK0\ftSCNR, 
f a  w szystk ich  a p te k a rz y , fry z je ró w  

8 MfflgssyHt&elh perftim.

Puder
ryżowy specyalnie

p b z Y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m

Przez O H lBS F Ą Y ,  Fabrykanta Perfum  
PARYŻ, 9, Ulica de la^Pals, 9, PARYŻ

Z drukarni W i  u .  maiec*-ego L. la  don Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskch,


